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C i nlewątpLwio najwięcej zachęca do 
fal-.zowanla antyków, to rosnąca coraz wię­
cej cena tych przedmiotów. Wiadomą jest 
przecie rzeczą, jak ogromną cenę zapłacono 
niedawno J. lir. Tarnowskiemu, z Dzikowa 
w G -licyj, za jego „Llsowczyka* Rembrand- 
taj Nietylko amerykanie wogóle, ale i fi- 
naos ś i europejscy idą o lepsze, kto więcej 
]>rz::,dmułtów sztuki nabędzie i, co za tern 
id.Je, więcej zapłaci. Religijnych obrazów 
wprawdzie nie nabywają, z wyjątkiem chy­
ba Madonn Rafaela Sanzio. Sławny obraz 
M lleta ('.marłego w r. 1875) Anioł Pański, 
ra  K rótki* przed i. 1870, o f arowany był 
do kupna muzeum w Luwrze za 6000 fran­
ków i nie został nabyty. W Kilka lot p i ­
łem nabył go p. Wilson, zięć prezydenta 
Grer.', za 20 tysięcy, a kiedy zbiory p. Wil­
sona zostały wystawione na sprzedaż, wtedy 
LrJ*ivre of.arował 50 lys. franków, ale płót-. 
no dosiągnęło ceny 160 tysięcy. Nabył je  
ii. Secretap, po jego  śmierci zaś, powtórnie 
dane na licytaiyę, kupiewe zostało pize’
, American Art Association* za 553 tysiące.

Teraz nabywa najwięcej Ameryka. W 
r. 1907 wyszło do Stanów Zjednoczonych 
dzieł sz(u<f z W łoch za 369,736 dolarów, z 
Francy i za 3,163,020 dolarów, z Anglii za 
995,080 dolarów. Oczywiście, zwłaszcza o 
ile. d >t.yc>y Francyi, liczyć można, iż zna- 
c iut część przedmiotów pochodziła z Włoch. 
Zdarza się jednak czasem, że obraz straci 
na cenie i przechodzi w inDe ręce, z prze­
targu w cenie o wiele mniejszej niż poprze­
dnio.

Na Fcytucyncb publicznych, jalt np. 
w H t >l Drouot w Paryżu, skutkiem kon- 
liuo.nogf bogatych amatorów, czy też han- 
dhrzy, ceny do .hodzą nieraz do niibywał^j 
wysoheści. Talerze majoliko we włoskie, pod­
pisane przez słynnejfn Maestro Gmrgio z X VI 
wiokn, dochodzą do trzydziestu tysięcy frau- 
1; óvś■. Tak samo dzieje się z miniaturami 
Kt&ych kodeksów, z bronzam), emaliami i 
; -oi eo lan .am !.

Ais nietyUjG amerykańs tir, bo i euro­
pejskie muzea dały s ę  nieraz oszukać. 
Wszakże, w roku zeszłym, p. Bode, cyrektor 
berlińskiego muzeum, nabył za I6u tysięcy 
murek rzekomą „F iorę“ Leonarda da Vinci 
{'opiersio z wosku, która następnie okazała 
^ię j-ręczoą robotą angielskiego rzeźbiarza z 
przed lat. siedemdziesięo u. Zrosztsj, pamięt- 
łienr jest oszustwo, popełnione przez żydów 
odeskicn, kiedy sprzedali ra 200 tysięcy 
frnnków do Luwru t. zw. „Tiary Sąjtaferne- 
S ‘ <<v z złota kutego w płaskorzeźby, któ­
ra po kilku latach okazała się robotą izrae- 
bty Rachum ow skiego.. Nie wiem, czy jest 
wiao.omem, że poprzednio ofiarowano ją mu­
zeum Ossolińskich we Lwowie do nabycia, 
t .m jednak zwęszono oszustwo i nie chciano 
j j kupić.

Żyd Szardro spr edał b j ł  muzeum w 
Berlinie idole moabickie za 20 tysięoy tala 
rów, poczem ofiarował jeszcze do kupna rę. 
kopis biblijny na plętuastu paskach skóry, 
p chodzący, jak mówił, z IX  wieku prz d
Chrystusem. I jedno i drugie było sf .łszo
warno i po wykryciu pod ja d a  przedmioty 
powędrowały do sznfy.

Nlejedtio muzeum m ogłoby też itw o 
izy ć  specyalną sslę wystawy fslsjf.ka iów , 
jak U) już uczyniła fibryka  porcelany w 
Sev/es, oraz British Muzeum w Londynie.
W  ssUcfc tych w irb  rzeczy muinaby się
nauezyó; ostatecznie najlepszą jt st pnaktyka
1 możność obierwaoyi. A lbo np. do muzeum 
w Budapeszcie kupioną została głowa staro- 
grecaa z bronzu—znaleziona w Dunaju w r. 
1895. Otóż pokazało się, że głow ę tę um y­
ślnie wrzucono . i  że była dziełem jakiegoś 
neapolitrtńakle^o rzeźbiarza, wprawnego w 
f Iszowaniu bronzów.

Muzeum w Berlinie z 12 tysięcy gemm 
surożytnych winnoby wyrzucić co najmniej
2 700, ako dawniej sfałszowanych lub eał 
n e m ’ nowoż^tnycii. Zapewne, że takich 
znawców, jakimi są Karol hr L-mckorotiski 
v«r \0je in o, lub prol' S u;ołowsKl w Krako­
wie, nieł-two jest oszuLać We Lwowie 
za znawcę w obrazach uchodzi Loon hr. Pi- 
iiiński, były r.amiifflhik. Ale co tu np. m ó­

wić, kiedy w X V I wieku, w czasach odro­
dzenia, słynny artysta medalier Padorano 
znakomicie naśladował modale i monety 
rzymskie, więc falsyfikaty to liczą już blizko 
350 lat...

Na najrozmaitszo sposoby biorą się fał­
szerze, aby dać przedmiotowi t. zw. patynę, 
t. j .  powłokę, jaką czas wyrabia. Zakopują 
przedmioty oronzowe, r*tźby marmurowe, 
posągi, gliny palone w ziemi przez lata cate, 
aby je  następnie w ydobyć, jako już dosta­
tecznie starożytne. Obrazy, płótna, czy d j- 
ski, poznaje się autentyczność prz> z łuszcze­
nie 8'ę farby, choć i ten szczegół dob ije  
zbadanym być winien, gdyż w pewnej mie­
rze da się naśladować. Bez powiększające 
go szkła w podobnych razach przy kupnie 
obejść się wogóle nie można. A jak zręcz­
nie naśladują stare emulie! (które dziś są 
wysoko w cenie). Najwprawniejsze oko 
odrazu naśladownictwa nie pozna, zwłaszcza 
w gemmach, rzniętych kamieniach, meda­
lach, starych bronzowych pieczęciach i t. d. 
Zdarzył) mi się np. widzieć świotr.e falsy­
fikaty, angielskich i niemieckich mistrzów, 
robione przez w ybornych artystów.

Jedna ze specyalimści W łocb są stnre 
kotary z X V , X V I  i X V I I  wieku, owe w iel­
kie skrzynie dębowe, ezy orzechowe, rzeź­
bione, które sprawiali sobie nowożeńcy przy 
ślubie. Służyły one do przechowywania dro­
gocennych szat, gdyż one przechodziły z oj­
ca na syna, jako przedmioty stałej i znacz­
nej wartości. S z y n i e  te są pcsrakiwanemi 
przez amatorów z powodu pięknej roboty 
snycerskiej i pięknego rysunku.

Po kościołach we W łoszech znajdują 
się wspaniałe zabytki. Część ich już wy 
wędrowała za granicę, to, co jednak teraz 
się przechowuje, zostało skatalcgowanem i 
zostaje pod nadzór m odnośnego biskupa.

W ięc rzadszemi stają się prawdziwe 
antyki. Tam, gd*ie dawn ej stopa antyk wa- 
ryusza nie stawała nigdy, w  górach 
Abruzzów i Toskanii, w Sycylii, dzisiaj na­
potkać można szperaczy, dopytujących się 
u rodzin, w kośdolacn, nawet w chłopskich 
domhac.h. W  tych ostatnich znajdzie się je  
szcze tu i owdzie przepiękny stary zakurzo­
ny mebel, talerz, moneta rzadka, jakieś w y­
kopalisko, tak jak dawniej w Polsce można 
było natrafić w domach szlacheckich na 
siuclde pasy.

Bądź co badź W łochy pozostaną jesz­
cze na długie lita  spiżarnią antyków dla 
Europy i dla Ameryki. Co prawda Egipt 
w ostatnich czasach robi im konkuren^yę, 
ale niezbyt dokuczliwą i szkodliwą.

Siepowron.

sprawie Zabirra również 
,Nuwa Gazeta" i dochodzi

W tej samej 
raz jeszcze głos , 
do wniosku, że

cna orćI ugodowej pozni.ńiey i icb tutojsi po 
plecinicy są zadowoleni. Cieszą sio, żo nie tyło po­
gróżek i figuralnych nobrzękiwań hronią.

*P. Bothmann-Hollwag małym wysiłkiem myślo­
wym dobrze w jszidł tym razem na swe) filoz fo . Po­
wiedział sobie i najwyższej instancji: Si tacutsses, ph i- 
losophusl mansisses. I zaiste filozofia jest po ich 
stronie.

«Po drugiej niema "nawet roznmu przysłowia: 
Obiecanka cacanka... bo obiecanki zgoła nie było>

.

Aneksya Korei.

Z prasy polskiej.

Uroczystości poznańskie.

Prasa p >lska w dalszym ciągu omawia 
stanowisko nasze wobec ureczystoś i p ,znań- 
bkich. ,,Gazeta Warszawska- pisze:

«Uroczyst ści zamkowe nie są więc Lktem po­
litycznym, któryby nakazywał społeczeństwu polskiemu 
w Cze- kolwitk zmien:ć swe stanowisko w stosunku do 
państwa i n&roda niemieckiego.

«Są one co najwyżej powodem do powtórzenia 
nienowych zresztą u«t_g pod adidsem «polityków>, 
którzy wzięli udiiał w uroczystościach, i ty^h, k tó u j 
togo ich postanowienia bronili w opinii. Czyn ich z.e- 
s tą, zaznaczyć to z naciskiem trzeba, nie est aktem 
pulity-Znym nar du flsk io g o , większość opinii bowiem, 
zarówno w Pozuańskiem, Jak i innych dzielnicach, wy­
powiedziała się wyraźn o i stanowczo przociwito odna- 
łowi polaków w manifestacji niemieckiej w Poznaniu.

t je s t  t) jrden z ostamieb, miejmy nadzieję, kro­
ków, postawionych w mjśi systemu politycznego, który 
całą swoją bezpłodni ść u ejednohroioie juz wykazał i 
przeciwko kióremn burzył s:ę i burzy roznm i hcźticie 
naszego spcłćczeńitwa.

tPatalna liczba 23- h nie pó raz piorwszy po­
wtarza s.ę w dziejach ostatnich lat kilkunastu.

tTrzi ba bowioin, po raz już setny chyba, stwier­
dzić, żo system polityczny, o którym mówimy, mimo 
nazw, które mu C2ęstu dnją, lub leż klóie sam przy 
biera, u e jo.-t ani <ugodowy», ani *realny>.

«Nio Jest cugodnwyj, bo w każdej ugodzie, jak 
szmo pojęcie na to w skazuj, potrzob'ae .-ą zawsze dwie 
sirony, które zawierają kompromis u.tępuiąc jednocz - 
śnie coś zo s iy ch  żądać i btanowisz. W o wszjsUn I. 
zaś aktacii, iios/ą j.-J] u nas miano ng-d-.wych, ustęj- 
stwa na kredyt czyniła zawsze j> dna siroua, pi d zas 
gdy diuga wzsinian za to nio dawała nic, nio ustępo­
wała ani na krok zo swych pozycji.

*N e e t crealnja, bo nio liczy się z istnie ący- 
mi wai linkami polity's.nyuii, lecz ul -ga złudzeni-m, ze 
woia jrdioslk i nawet potęzuej ja t panujący w .Niem­
czech, mozo zmi. nić wwnki sił działającycu cd wieków 
i zmu:zających niomców do p suwani* się na wschód 
Jest to polityka złudzeń, oparty, h o zuoołną nieznajo­
mość wspćlczosuego żywa naroaów».

W  Londynie otrzymana z Tokio wfedfo- 
mość o ostatecznem włączeniu starego ce­
sarstwa koreańskiego do państwa japońskie­
go. Urzędowego potwierdzenia wiadomości 
o ogłoszeniu tej proklamacyi dotąd niema, 
ale wszystko traemawia za tern, że wiado­
mość ta jestgprawdziwa-BTrudno byłoby o 
chwilę stosowniejszą do ostatecznego uregu 
lowanla tej' sprawy. W skutek zawarcia zna­
nej ugody z Rosyą, Jsuonia ubezpieczyła się 
prz- a protestami z tej strony, a wobec m o­
żności, że umowa z Anglią nie będ/ t  już 
odnowiona, trzeba było przyspieszyć anek- 
syę, dopóki umowa ta Ltnieje i tigranicza 
swobodę ru hów rządu londyńskiego. Z mo 
carstw innych, żadne —  może oprócz Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej, Przeciw 
aneksyi nie założą protestu, o iie Japonia 
aie ujawni skłonności do zamknięcia „drzwi 
otwartych* w d 'tychczasow em  państwie ko- 
reańskiem. Nie uczyni zaś tego ze względu 
na Anglię, w której przeciw ograniczeniu 
wolności handlu w Korei poważae i stanow­
cze odezwały się głosy. Z .by zsś Stany Zje­
dnoczone miały na własną rękę wystąpić 
przeciw aneksy! i chciały narazić się przez 
to na groźną, nieobliczoną w następstwach 
wojnę to jest bodaj wyłączone.

Światu ubywa jedno cesarstwo, pań­
stwo stosunkowo wielkie i ludne, które po 
długiej, więcej formalnej niż rzeczywistej za 
leżności od Chin, przez trzy stulecia posia­
dało zupełną samodzielność i dość poważną 
odgrywało rolę na dalekim wschodzie azya- 
;yckim. W  stosunkach wewnętrznych tego 
oaństwa jednak w rzeczywistości niewiele 
ię zmieni wskutek ogłoszenia aneksyi.

Od wojny rosyjsko japońskiej kraj był 
zupełnie opanowany przez Japonię i wszyst­
kie jej zarządzenia d itychczasowe były obli­
czona tylko na to, aby ten stan przejściowy 
zamienić na stały. K wystano przytem z 
każdej nadarzającej się sposobności, aby o- 
graniiiZyć prawa ludności miejscowej i roz­
szerzyć prerogatywy japońskie bez narażenia 
się n i protesty podejrzliwej Europy. W  kil­
ka tygodni po zawarciu pokoju w Portsmou- 
cie, w listopidzio w 1905 r. cesarz koreań­
ski J -LOag podpisał „dobrowolnie8 akt, w 
którym oddawał swe państwo pod protekto­
rat Japonii. Kierownictwo spraw zagranicz­
nych ęaństwa tem samem przeszło w ręce 
rządu japońskiego.

R-seozywistą władzę wewnątrz kraju 
zdobyli japończycy dwa lata później, w ro 
ku 19u7, korzystając zręcznie z wysłania de- 
putacyi koreańskiej na konferencyę pokojo­
wą w Hadze z protestem przeciw rządom ja ­
pońskim. Japończycy uznali ten akt za tie  
zgodny ze wwoim protektoratem, zmusili ce 
sarza, który na wysłanie deputacyi zezwolił, 
do abdykacyi i wynieśli na tron następcę 
tronu Itczata, któremu dodano do poim cy 
geneiMn go rezydenta japońskiego w os /bie 
ks. Ito.

Ito był właściwym kierownikiem pań 
stwa, ce-arz Itczak więźniem w swoim pa 
łacu, ble dopóki on żył, o formalnej aneksyi 
Korei m owy już nie było. Ito sprzeciwiał 
się temu, ze względu na usposobienia nie 
dostatecznie jeszcze pr*ez Japo ię pozyska­
nej ludności i z obawy przed protestami 
Europy.

Po je„,o tragicznej śmierci w Mukde 
nie następcą jego mianowano ministra woj 
ny Terauihi, a nowy rezydont japoński u 
znhł aneksyę za konieczną i postarał się ( 
je j przeprowadzenie. Mocarstwa europejskie 
w zasad* o nie sprzeciwiły się uznaniu do- 
tycb :zasowego faktycznego stanu rzeczy za 
stan prawny i ogłosz nie proklamacyi, o ile 
nie nas ąpiło jeszcze, w dniach najbliższych 
nastąpi.

Dynasty a koreańska po 518 letnich rzą 
d -eh będzie wydsiedticzona, na pałacu kró

lewskim w Seul miejsce sztandaru koreań­
skiego zajmie japoński, .cesarstwo świeżego 
poranku- otrzyma nazwę „prowincyi koreań­
skiej*, a toza tem w stosunkach krajowych 
nic s ę nie zmieni.

Wszystkie władze są tam już od lat 
paru japońskie, prawa ludności koreańskhj 
zostały e graniczone do zera, rząd japoński 
wypiera ją z powodzeniem przez uprawianie 
systematycznej kolonizacyi japońskiej na o- 
gromną skulę. Będą jeszcze, jak były w la­
tach ostatnich, pojedyńcze wybuchy, zama 
chy i krwawe próby oporu, tłumione nitl; 
tościwie, bezskutecznie wobec potęgi uzbro­
jonej pięści jp.pońskiej. A  z b egiem czasu 
kraj zapMai ssę japończykami, sprowadzany­
mi w ogromn j  liczbie i osiedlanymi na 
gruntach uciekającej za granicę ludności i 
tylko nazwa pozostanie starego pańitwa i 
starego parodu. Na dalekim wschodzie w 
oczach naszych powtarza się stra-zna trage- 
dya, jakiej widownią były n ie jdys słowiań­
skie ziemio pomiędzy Odrą i Łabą.

tliganlzacye I związki w Niemczecl).
— o—  
i związki

wstał, co tu dla bliższej informacyi dodać 
jeszcza należy, z polskiego związku zawodo­
wego bochuim kiego, z polskiego związku 
zawodowego poznańskioro, z Towarzystwa 
wzajemnej pom ocy w Bytomiu i z związku 
zawodowego kobiet pracujących w Bochum. 
Zrzeszenia ogólm go dokonano w r. 1908 i 
1909. Z liczby członków w r, 1909 przypa­
da 36,853 na dziedzinę górniczą, 8,937 na 
pracę w hutnictwie i pokrewnych zaw o­
dach, a 10,393 na pracę w rzemiośle. Te 
wszystkie niemieckie i polskie Towarzystwa 
zawodowe pracobiorców w Niemczech im a­
ły dochodu w 1909 roku 1.684,668 m ar, a 
rozchodu 1,449,869 mar. Majątek wynosił 
1,655,325 mar.

Polski zv»iązek zarodow y bochumski 
miał: dochodu w r. 1908 296,263 mar., w 
1909 roku 456,6ś.3 mar ; rozchodu w 1908 
roku 176,280 mar., w 1909 r. 360 614 mar. 
Mają*ek tego polskiego związl u wynosił w 
1908 r. 350,894 m a r , a z końcem 1909 r. 
572,399 mar.

Katolickich Towarzystw robotniczych 
jest w Niemczech 3,481, a ewaD&ielicklch 
tylko 880.

Organizacye i związki w N.emczech 
obejmują całą fazę życia ludnoś d, lak wo- 
eróle, jako i w najdrobniejszych szczegółach. 
Już same czasem przedziwne nazwy tych 
różnych „yercinów* ilustruje dosadnio pa­
nujące stosunki. Od służących aż do najwy­
żej postawionych osób, czy ló  p łd  żeńskiej, 
czy to męskiej —  wszyscy w Niemczech —  
rzec można —  mają swoje związki i orga­
nizacye, i też z nich po większej części ko­
rzystają.

Nawet oficerzy mają swoje związki eko­
nomiczne, a sprężystość organiza-yi urzędni­
ków tych różnych „beamtenverelnćwŁ, aż 
nadto jest znana.

W szystkie związki i organiź&cye nie­
mieckie zawodowe podzielić można na dwie 
wielkie grupy, t. j .  pracodawców i praco­
biorców.

Przytaczamy tu kilka ciekawych cyfr 
z tej dziedziny na zasadzie dzieła „Stat.stb 
sches Jahrbucb fur das Deutsche Reich*, 
wydanego co tylko na rok 1910 przez cesar­
ski urząd statystyczny.

Związki pracodawców: Rolnictwo, ogro­
dnictwo i rybołówstwo mają związków t̂. j. 
in&tytucyi etnący  :h na czr ’e poszczególnych 
stowarzyszeń) 2*3. Górnictwo, hutnictwo i 
saliny mają związków 8. Przemysł kamien­
ny i z emny ma związków 23 Przerób me­
talu, wyrób maszyn i t. d. 16. Przemysł 
chemiczny 1, tkacki 3, papierowy 7, drze­
wa 2, artykułów spożywczych 4, konfekoya 

budownictwo 9, procedery polygraficzne 
6, handel i proceder komunikacyjny 5, mu 
zyka i teatr 2, różne inne zawody 2.

Razem tych związków i to tylko zw ąz- 
lów, stowarzyszeń na całą Rzeszę niemiec- 
cą, jest więc 84, Pozatem jest jeszcze 
zwią ków krajowych lub obwodowych w 
,ej dziedzin'e w Niemczech 474. M iejsco­
wych stowarzyszeń tu wcale nie wyliczamy.

II. Pracobiorcy zszeregowali się rów­
nież, a) 26 związków stanu kupieckiego li­
czy członków 505,699, b) 18 związków te­
chników mają człon iów  117,840, c) 18 związ- 
rów urzędników biorowych liczą członków 
21,709, d) 6 związków urzędników gospo 
darczych obejmuje człm ków  20,275. Inne 
związki obejmują 69,771 członków. Zrzeszo­
nych jeśt więc pracobiorców w wymienlo- 
nj oh dziedzinach w N'emczech 734.794 o 
sób. Mowa tu tylko o oficyaiistach.

Tak zwanych wolnych związków zawo­
dowych w Niemczech jest 32. Liczba ich 
członków wynosi bodaj czy nie milion 
blizko.

Towaizystw zawodowych systemu Hirscn 
Dunckera jest 2,102 Członków liczą t» to 
warzystwa 108,028,

iChrześciań-ikie Towarzystwa za wodo 
we* mają członków 270,751. „Narodowe 
Towarzystwa robotnicze* (Vaterlandische Ar- 
beiteivereinc). których jest 118, liczą człon­
ków 24,657. lane, tac zw. „żó.te związki' 
liczą czł nków 71,316

.Niezależnych Towarzystw* pracobior 
ców zawodowych jest w Niemczech 28 
LiczDa ich członków wynosi 654,240. W 
tem zestawieniu u w /g lę im on y  już jest poi 
ski związek zawodowy w Bochum, który li 
czył członków p. d F g  podanego źródła w 
1908 r. 48.752, a 1909 r. 56,183.

lt eczcny polski związek zawodowy po

Z prasy rosyjskiej*

Opinię Swinhufvada o sytuaoyi w F,n- 
landyi podaliśmy wczoraj, obecznie przytacza­
my zdanie „Birżew. V,riedomo3l“ , o wynurze­
niach Ewinhufvuda. Pomimo względnego 
liberalizmu „Błrż. W ied.8 w sprawie fin ­
landzkiej stają na stanowisku dość nieprze­
jednanym.

cTam, gdzie talmsn Swinhnfvad -piszą cBirźew. 
W iedomosti>- mówi jakc ttlm&n se ma, tam zdanie je ­
go ma dążą racyę dla spoleczebstwc rosyjskiego. A le 
niestety nie zawsze p. Swinlmfvad pamięta o tem, że 
stanowisko jego, a także i sympatye lego, z któremi 
się oświadcz*! względem Rosyi, zobowiązywały go do 
unikama tak politykomsńskiego punktu widzenia w 
kwestyacb a p. praw rosyau w Fiolandyi i slażby fin- 
landuzyków w Rosyi. Nigdy żader z rosji.n bez - 
żoicy poglądów nie zgodzi się nt to, ażobv obywatele 
rosyjscy nie mieli praw polityczoyc-h w Fiolandyi, pu- 
dobne enuncjacjo pana Swinhufvuda z towarzyszami 
są tylko na rękę bobrykowcom. Oeujrr jak slizkim 
jest tan grunt, p. Swintufvud sam się cofi, zgadza się 
rozważyć tę sprawę wspómie, prosząc tylko: edajcio 
nam ludzi, którym moglibyśmy zaufać*.

cW tej kwestyi p. Swinbufvad mógłby zdaj o się 
cnaradzać się wspólnie* z każdym rosyamnem...*

Z powyższego ustępu widać, jak ciężką 
est sytuacya fialandczyków, w ooec tego, żo 
Jiberalniej&ze orgaoy rosyjskie poczynają 

sobie z nimi dość wojowniczo.

„Nowoje W rem ia8 dokonało jeszcze je ­
dnego odkrycia: Smoleńsk je s t zagrożony... 

Naturalnie przez obcoplemieńców.
(Zdeptany przez obcoplemieftców starożytny Smo* 

leEtsk —  powinien powstać z poniżenia. Cidawna mó 
wiono. ze Smoleńsk jesi klucz im do serca R osy i- bia- 
FiKamienuej Moskwy. Czyj Smoleńsk, tego i Moskwa. 
Ale nasze fatryotyczne organizacye pocinny zwrócić 
uwagę na całą lin"ię uiiast nd granicy pruskiej—Kowno, 
Wilno, Dynaburg, Witebsk, Mobylów, Mińsk L Smc- 
lrńsk. Miasta te powinuy być in  pocztami sprawy ro­
syjskiej, rosyjskiej historycznej cerkiewno państwuwej 
patryotycznej idei nacyonalistycznnj. Gdy Napoleon 
Bonaparte szedł z l i  tu narodowościami, pomiędzy któ- 
remi byli polacy, linią tych mikst— wszędzie znajdował 
zgliszcza i dymiące ruiny. Ludność rosyjska oddawała 
na of aię ojczyźnie cało swoje mienie. Obecnie stan 
umysłów ludności rosyjskie,, zatruty czytaniem tydow- 
sko-kadeckicb pism i brosznr, jest zapełnia inny. Czy 
możua na to patrzeć spokojnie i obojętoie? Trzeba 
natychmiast posłać do tjch  miast propagatorów tej idri, 
otworzyć w nich kluby nacjonalistyczne i związki, u- 
twerzyć drnkarnie, uacyontlistyczne wydawnictwa i pi­
sma. Trzeba na całej Hn otworzyć ' oddziały sw ą- 
zkó* patrjotycznych nietylko w głównych miastacb, 
*la we wszystkich powiatach i w większych m aptecz­
kach i wsiach.

tCałą te linię od granicy prnskiej do Smoleń­
ska należy w im oniu ojczyzny zawezwać do służby 
narodowo,!. Trzeba zjednoczyć siły miejscowe. Ludzie 
się znajdą Potrzebna ijlk o  organizacja*.

No i naturalnie... pieniądze, przy pomo­
cy  ktcrycb niejedna dusza prawdziwie r<'- 
syjsaa m ogłabj osiągnąć „zbawienie* w płuż- 
bie dla „ojczyzny* (czytaj: naładować sowi­
cie kieszenie).

Jesteśmy jrzekonani, że dzisiejsze po­
koi ‘nie pseudopatryętów z „Now. Wrem.*, 

Ziemszczyny* i innych św isttów  pod w zglę­
dem „ofiarności* stoi jeszcze niżej od tego 
mitytzaego pokolenia, które miało niby spa­
lić w zapale patryotyoznym Kowno, Wilno, 
Dynaburg, W itebik, Mobylów, M ńsk i Smo­
leńsk, ula jak  to wyróżnię mówi historya —  
żadnego z tych miast... nie spaliło.

( j )
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Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO.

0  Ministerstwo oświaty zawiadomiło okólnikiem 
kuratorów -s z y W icb  okręgów naukowych w państwie, 
że w końcu stycznia r. p. odbędzie się :j izd kuratorów, 
na którym rozważane będą takio sprawy, jak rcorganL 
cya okręgów naueowycł, reforma żeńskich szMł śre- 
duicii, zmiano ich zarządu, przyłączenie niektórych szkół 
zawodowych do ministers.wa oświaty i t. p .

0  W Petersburgu krążą pogłoski, iż minister 
sprawiedliwości, Szczegłowitow, ma opuścić swe stano­
wisko. Te&w ministra sprawiedliwości jakoby została 
zaproponowana członkowi Kody Państwa, Doytrichowi.

0  Rezultaty rowizyi armatorskiej Lr. Medema 
na kolei sybcrvisiiej są niemniej <owocne> niż na in­
nych polach, według urzędowych danycn nadużycia 
na niektórych stacjach wynoszą nieprawdopodobną 
wprost cyfrę 23 milionów rub>i. W y 5 ł ii>a'ą tię zwłasz- 
rza nadużycia dl e-acyact: Ornak, Nowo ukołcjewsk, 
Krasnojarsk i Innoctntiewska. Naczelnik służby ruchu 
Lencner i naczelnik Rolkę podobno usunięci juz zostali 
ze służby i oddań, pod sąd.

Z nad Dniestru.
Nie prędko zatrą się w pamięci miesz­

kańców raspego zapadłego zakątka dozDarte 
onegdaj podniosłe wrażania. Do miasta So­
roki, gdzie przed ktfku laty założono czaso­
wo kaplicę katolicką, niestety -wciąś pozbu- 
włoną stałej pieczy duchownej, wobec prrć 
rażajijcego braku duchowieństwa, dającego 
się niestety odczuwać we wszystkich dye- 
cezyach naszego kraju, zawitał tra czas w a­
kacyjny młody, a zo wszech miar wybitny 
kapłan dyocezyi Sandomierskiej—Ł ształcący 
się obecnie w duchownej akademii w Peter­
sburgu, ksiądz Kazimierz Sykulski. Miody, 
energiczny pełen zapału n lig ijnego, a obda­
rzony niepeśledniem wykształceniem teolo- 
glcznem i filezyiczaem , niósł on nam w prze­
ciągu 6 tygodni naukę religii, opromienioną 
aureolą wiary, oświeconej 3 podanej w for­
mie wykwintej retoryki kościelnej, rtie prze­
sadnej lecz szczerej, bo < żywionej sercem pocz­
ciwi m, w którem wiara, nadzieja i miłość 
na stałe zamieszkały. Nie dziw zatem, że 
pozostawił po sobio, gdy  cstacnia godzina 
wakacyjnego czasu go do odwrotu n a pół­
noc do Petersburga powołała— szczerą w dzię 
czność tych, którzy m eszkając na zapadłem 
naszem rubież u do takich posług religijnych 
nie są przy zwyczajeni i takiego podniesienh 
ducha wiary, do której całym sercem dzie­
dzicznie są przywiązani, rzadko chyba eo- 
znali.

W gadzinę rozstania wszyscy polacy 
katolicy i kilka pań irancuzek katoliczek, na­
leżących do miejscowej intd .gencyi —  oeta- 
dłej w naszem mieście powiatowem— zeorali 
się w ogródku resnrsy, by uczcić odje2dtu- 
jącego kapłana wspólnym tbiadem  i wspól­
ną poiegnbłną biesiadą.

Obawiano się, by ten stereotypowy, a 
.tak bardzo banalny sposób żegnania odjeż­
dżających dostojników— uświęcony tra^yiyą 
prowincyonalnyeh paitykularzy, nie wniósł 
jakiego przykrego rozdźwiękn do wzniosłych 
wspomnień, pozostałych w sercach \nem vch, 
po odjeżdżającym kapłanie nauczycielu. Oba­
wy jednak były płonne. Ksiądz Kazimierz 
Sykulski w swoich seidecznycn, a pełnych 
chrześcijańskiej szczerości przemówieniach— 
umiał wlać taką pogodę w zebrany dokoła 
b*esiadnego stołu--zespół, żo zap mmąno o 
szaraczkowem tló^abarwiama, nfeunianiOD^m 
w tego rodzaju ucztach na prowincyi, i ba­
wiono się w ożywionej a treściwej rozmowie, 
kLóra poruszyła najrozmaitsze zaga nienia z 
dziedziny literatury, sztuki i filozofii w prze­
ciąg i wielu godzin.

Dowiedzieliśmy s :ę przy tern od k o ­
mitetu budowy kościoła, ża jest wszelka pe­
wność nabycia poseayi ś. p. pana Sobań­
skiego pod budowę kościoła w Sorokach, 
posesyi ze wszech miar pożądanej, albowiem 
jednej z najpiękniejszych w mieście Soro­
kach. Zaznaczyć tu należy, żo ogrom na co 
do przestrzeni posesya posiada dom zbu do­
wany bardzo fundamentalnie, do którego, 
moż.ia b jd /ie  tym czasem przenieść k ap j- 
cę, która obeeme mieści B5ę w domu naję­
tym. Dom bowiem ten posada obszerną 
salę, a po zbudowaniu kościoła w  dużym o- 
grodzie, przylegającym do domu— będzie do 
dyspozycji parafii probostwo, jakiem cnyba 
niewiele kościołów poszczycić się będzie 
mogło.

Po odbytej biesiadzie, wspomnienia 
której nie prędko zatrą się w naszej wdzię­
cznej dla księdza Kazimierza Sykulskiigo 
pam ięci— całe niemal grono biesiadników n- 
dał<> się z odjeżdżającym księdzem m  czele 
do Jampoia Pcaoisbiego, odległego o 8 wiort 
od Sorok. Tu czekaia nas druga uczta i ów 
nież chyba n epowszednia na głuchym  par- 
tyknlarzu. Pierwszorzędnej miary artysta 
na wiolonczeli pan Konstanty Sarnecki, któ­
rym nasze Podole się szczyci— obywatel na­
szego jam połskiego powiatu dał nam kon­
cert na wiolonczeli jrzy  akompaniamencie 
pana Ludwika Ursteina, znanego i wybitne­
go profeeora konserwateryum w  Warszawie, 
ucznia Aleksandra Michałowskiego. Rozko­
szował śmy się zespołem artystycznym, któ- 
regoby nam pozazdrościć m ogły estrady 
koncertowe sL łtcrne, obydwaj bowiem kon- 
certar.cl dosięgli w sztuce tej miary, że zbie­
rać m ogliby wszędzie wawrzyny.

Z całego seraa też im wdzięczni jeste­
śmy, ie  nie szczędzili trudu i pracy dla nas 
maluczkich, których nie stać na wyjazdy do 
miast stołecznych dla zażycia tego rodzaju 
rozkoszy artystycznych, a których putrzebę 
tak bardzo odczuwamy dla pokrzepienia na­
szych sił w ciężkiej pracy, do której nas ży­
cie zniewala. W dzięczni im jesteśmy i za 
to, że przecież doskonale wiemy, iż nie m a­
m y i mieć nie możemy dla tego rodzaju 
występów odpowiednich lokali—zwykle era- 
i-nycb, duB ZD ych, źle oświetlonych i pozba 
wionych elementarnych wylmagań akuzty 
croych.

Trudne jest zadanie sprawozdawcy pro­
w incjonalnego, gdy ma do czynienia ze zja 
viskiem  togo rodzaju, wychodzącem poza 
granicę kom petencji jego kroaikirakiej pra­
cy. Sprawozdanie koncertowe wymaga fa­
chow ych kwal,fikacyi artystycznych również 
•rzadkich na prowincyi jak tbjaw y artyzmu. 
Poprzestanę na zaznaczeniu, że bogaty i u- 
rozm a'cony pn gram koncertu Składał się z 
utworów Chopina, Moniuszki, Wagnera, 
Coreihego, Budlmaoa, G lucka— dodam, że 
uprzejmi kncceitanci bynajmniej nie ogra­
niczył. s ę treścią pr gramu ogłoszonego, 
lecz ftKraskiwani bez kon«a rie jedną rzecz 
oti.'graną powtarzali i wiele utwoiów do 
pr gromu łaskawie dodali. Najlepszą zaś

oepną koncertu był ten szczery i niei;ła­
many entuzyazm, który ogarnął po brzeg 
wypełnioną talę, snadź koncartenci potrafili 
opan-wnć dus^ę słuchaczy i ten entuzyazm 
wyiódł do tego, że znajomi blizcy koncer 
taniów— zmuszeni byli interweniować i ze 
względów ściśle zdrowotnych prosić ich, by 
nie byli jnż zbyt uległymi dla nalegań pu­
bliczności.

Koncert pana Sarneckiego ma być nie­
bawem powtórzony w Sorokach przy udzia­
le pana Ludwika Ursteina i pianistki wy- 
chowanicy konserwatoryum w Rzymie pan­
ny Karwackiej — uczonicy Sgam balti’ego— 
podolanki osiadłej w Sorokach. I.

I  życia prowiirtfjl.
— )° r(—

Wystawa lólniczo-proemysłowa w Humaniu.

W  Nr. 208 .Dziennika Kijowskiego* z 
dnia 10 (23) d. m. umieszczonym został ar 
tykuł pod tytułem „W ystawa Humańska-’ 
przez autora kryjącego się pod pseudonimem 
„Rysana".

W obec niektórych błędnych wiadomo­
ści, umieszczonych w tym artykule, uwa­
żam za właściwe sprostować je  i uzupełnić, 
nrezesem komitetu wystawowego jest pre­
zes Towarzystwa rolniczego humańsko-lipo- 
wieckiego, p. Władysław Podhorski z Kor- 
źowej, a prezesem komitetu wykonawczego 
jest p. Tadeusz Piórkowski ze Skały, jego 
zaś zastępcą, czyli wiceprezesom —  p. Wa­
cław Wrzeszcz z Pod wysokiego. Najcięższy 
i najodpowiedzialniejszy obowiązek pospoda- 
rsa Wystawy i placu piastuje p. Józef Dunin 
z Legezyny.

Oprócz prezydyum i czLnków kom ite­
tu wykonawczego lwią część pracy przy u 
rządzanlu wystawy na swoje barki przyjęli 
prezes W:e oddzielnych działów wystawy. 
Oddz ałów tych jest .12, a Kierownikami, 
czyli prezesami takowych są następujące o- 
soby:

O idiia ly : Prezesowie:
1. Rolny . . p. A. Sawo&tjanow.
2. Koni . . ,  dr. Z. Dobrowolski.
3. Bydła rogatego „ B. Lipkowski.
4. Chlewni, owięć

i ptactwa , A . Zbystewski.
5. Maszyn . . „ E. Osiński.
6. Ogrodniczy . „ M. Sufronow.
7. Droouego przemysłu— b-ówa Mejendorff
8. Sztuki p. M Daszkiewicz Czajkowski.
9. Proemysłowo-fabryczny —  p. M. Szmidt.

10. Mleczarstwa . p. Z. Narbut.
11. W ioeciarsii . ,  W Maksimczyk
12. Kooperacyi . p S. Fedorowicz.

Roman Święcicki 
Sekretarz Towarzystwa rolni 

czego humańsko-lipowietkiego.

KRONIKA PROWINCYPNALNA.

(Z pism i ud koreapcnUcntów).
—  Biołjjorou, gub. kursklej. Wieczorem 

d. 5-go sierpnia odbyło s ę tu walae zgro­
madzenie członlow  rzymsko-katolickiego To 
warzystwa dobroczynności.

W iele osób zebrało się w domu kościei 
nym tu 1 1 rzy koaeicte- (poświeconym d i-go- 
maja zeszłego roku), nie zważając na to, że 
świeżo wzniesiony dom, raczej ściany same, 
żulfdwie były pokryte dachem, bez ckian, 
drzwi i b*sz tynku," z podłogami półożonemi 
czasowo jedynie dla posiedzeń a po raz pier­
wszy we własnym lokału.

W skutek braku środków mieliśmy po­
zostawić dom w takim stanie i okna deska­
mi były już na zimę zaryglowane Podczas 
obrad riad opłakanym stanem kasy przybył 
na zebranie Honorowy członek T-wa p. Lu 
cyan Gawroński i, wysłuchawszy sprawozda­
nia o działalności zarząJu i o niepodobień 
stwie dokończenia dom u obecnie, ofiarował 
tysiąc rubli. Na skutek takiego hojnego da­
ru, dom kościelny w tymże roku będzie do­
kończony —  będziemy więc mieli wkrótce: 
salę dla posiedzeń i nauczania dzieci religii- 
nPpszkanie dia wizytującego proboszcza z 
Kurska, biblioteczkę, kan elaryę kościelną, a 
przedewszybtkiem pokój dla stróża.

Całe zgromadzenie z probosz zem ks 
Michałom Tomaszewskim na czole gorąco 
dziękowało naszemu ofiarodawcy, w duszy 
wzdychając do Boga, aby zesłał więcej ta ­
kich dobroczyńców, którzy by zaspokoili nie 
wliczone potrzeby neszyoh katolików, rozpro 
szonych po święcie.

Prezes zarządu T-wa
Stanisław Strassyilshi.

O serwituty.
Marszałek stlachty pow czehryńskiego, 

p. J Dawydow, zwrócił się do generał-gu- 
beroatora kijowskiego z memoryałem w 
sprawie serwitutów. Na skutek tego me 
moryału gen. Trepów poczynił odpowiednie 
kroki, i obecnie sprawa serwitutów została 
podjęta w radzie ministrów i w najbliższej 
przyszłości mt. się ukazać w form :e projek­
tu prawa., o ile nie staną temu na prze­
szkodzie okoliczności nieprzewidziane.

Memoryał p. Dawydowa brzmi jak na­
stępuje:

Serwituty w kraju Południowo-Zachod­
nim zostały wprowadzone w drodze admini­
stracyjnej. „Na m ocy rozporządzenia generał- 
gubernatora .. z dnia 13 sierpnia 1866 roku 
włościanom przysługuje prawo korzystania 
z pastwisk w iesle właściciela, według da­
wnych zwyczajów, zanim będzie wprowadzo- 
uy separat, wodopojów, istniejących obecnie, 
oraz przysługuje lm prawo ustawiania barci 
w les.e obywatela na zasadzie wzajemnego 
porozumienia za określoną opłatą, w  razi o 
zaś sporów — ua zasadzie decyzyi rairoąego 
pośrednika".

Jak to wskazuje powyższa cytata, g e ­
nerał gubernator przyznał włościanom prawo 
pastwisk, wodopoju, oraz ustawiania barci 
tyiko tymczasowo „zanim grunty zostaną 
rozsepaiowaiłb11. Rozporządzenie powyższe 
było pewnym dodatkiem do tego, co w ło ­
ścianie otrzymali przy uwłaszozeniu, i zosta­
ło wywołane chęcią ułatwiania im przej 
ścia do nowych form gospodarki. General 
ąnbernator zresztą nie uważał, iż ważne jest 
prawo wspólnych pastwisk w łanach obywa­
telskich, za ważniejsze uznając prawo usta­
wiania bar:5, ponieważ L m  zobowiązał ich

właścicielt do pew rego od zkodowania. Ta, 
kie zapatrywanie się wówczas było zuptlnit 
uzasadnij ne. Pastwiska nie miały wówczas 
dla właścicieli żadnej wart ści i, co główno, 
nie \'ociągały za sobą dla nich żadnych strat 
a .i  szkody. Niezmierzone obszary pokryte 
były lu«ami, o ckspluatacyi których, a tera- 
bardziej o ochronie nikt wówczas nie my­
ślał, dla tego też serwitut ten, u-tanowiony 
władzą generał gubernatora, zupełnie był o- 
bojętny. Nie przedstawiał on żadnej war­
tości i dla włościan w obsc małego rozwoju 
z rifch hodowli bydła. Oprócz tego lasy 
pełne były drapieżnych zwierząt, co zmu­
szało włościan do pasienia Djdła w p o b i- 
żu wsi.

Przeprowadzenie kolei żelaznych, które 
umożliwiły eksploatacyę lasów i zbyt bydła 
do tak cn centrów handlowych, jak Warsza­
wa, Wilno, Petersburg, wprowadzenie go­
spodarki intensywnej, przynst ludności — 
Wszystko to zmieniły nicszKodliwe na razie 
serwituty w straszne zło, uniemożliwiające 
wszelkie próby podniesienia i ulepszeń g o ­
spodarki rolnej i u bez w ładni'aj ące życie eko­
nomiczne Kraju. Z tanie, że serwituty są 
tylko szkodt we dla obywntdi, zupełnie jest 
mylne, ponieważ one wraz z szachownicą 
zgubnie oddziaływują i na gospodarkę wło­
ścian, i ozostających nawet przy posiadaniu 
70—90 i więcej dzi>sięc-in w nędzy.

Właściwie mówiąc, praw idłowe korzy­
stanie z pastwisk i w chwili obecnej nie 
byłoby t k wielkiem /»łen  dla obywateli 
ziemskich, gdyby nia były one tym para-
wan kiem, pod osłoną którego włościanie
systematycznie rujnują właściciela, ziemskie­
go. Nie m ów ią ; już o rąbaniu drzewa, czę­
sto be3ceIowem, „na złość", o kłusownic­
twie, wystarczy wspomnieć o podpalaniu 
prziz włościan lasów „dla ulepszenia poro 
stu trawy", co pociąga za sobą szulone 
straty.

Serwituty wpływają na włościan strasz­
nie demoralizująco, wywołując u nich zu­
pełny zanik i tak słabego poczucia prawa 
wła&nośol. Pomimo niemożności dopilnowa­
nia połowy nawet wykrcczeń z ich strony,
sędziowie pokoju zasypani są spiiawami o 
wyręby, przywłaszczenie gruntów, n a ja ­
dy na straż leśną i t. d. do tego stopnia, 
że sprawy takie po parę lat czekają na swą 
kolej.

W szystko to, łącznie z bezsilnością 
administracyi, zmuszonej ao akryl na zbyt 
wielkiej przestrzeni, wytwarza u włdściun 
przekonanie o zupełnej ich bezkarności. Bez 
pośrednim zaś wynikiem prawa serwituto­
wego są nadzwyczaj obostrzone stosunki 
między włos iaństwom a ziemianami, szko­
dliwe dla stron obu i będące n» rękę tylko 
aferzystom i handlarzem bydła, którzy w ten 
sposób zyskują m ożność wypadania „ydta I 
nabywania go  za bezcen. Z drugiej strony, 
obywatele ziemscy, nie mogąc prowadzić 
prawidłowej gospodarki i ochronić lasu od 
zniszczenia, ograniczają się tylko do eks­
ploatacji jego, prowadząc gospodarkę rabun­
kową.

Projekt prawa o przymusowej komasa-. 
cyi i sojiaracyi istuieje oddawna i obecnie 
znajduje się w radzie ministrów, potrzeba 
zaś rozsrrzygnięcia tej kweeiyi dz ś jest jnż 
palącą.

Posiedzenie rady mle)skie|.
Na wczorajszem posiedzeniu pod obrady została 

puddana kv. estya urządzenia w Ki.owie Zakłada ula 
przei'. armata smier-i w <tawozy sztuczne. Jest to je ­
den z najrarypualniejszych apoaobów usuwania sucbych 
nieczystości z miasta—pierwszego po ranahzacyi 
riiaku utdrowotuienia uirsta. W Bpiawie tej zgloaił 
i f i r t j  inżynier D ie, ptzedUawiciel fianouskifgo T wa. 
Zapropuuował on miastu uddauln Dtu z teruiiii^Hi 24-le- 
tniin i prawem wykupu po 12 iataeń kottceryi na prze 
twarzanie tiieczystośui w uawosy przez sproszkowanie 
ioU przy Dadnr wyso.iej, o 120 -13U0, temperaturze, 
zabójczo oddziałującej u. wszulkie drobnoustroje cbo- 
r^butwóreze. Za uitmame ćmie* i przedsiębiorca żąda 
od miasta opłaty w kar. 60 cd każdego miesokaiica 
miasta. Zakłrdy do przetwarzania śmieci małą b, 7. 
urządzone w 4 rnoktach miasta na ąraCn-r śródmieścia 
i przedmieśri. T-wo proponuje miastu 5^ od'czystego 
zysku, licząc w tern dochód, osiągnięty za sprzedaży 
przetworów.

Analogiczne zaHady od dwn lat powstały w w ic­
iu miastach Europy zacnedniej i zysku’ą coraz większe 
wzięci. Wyższość ich nad zwykłymi spaiaczam śmie­
ci polega ua tern, ze: 1) nie zatruwają wyziewa 4 
i dymem powietrza. 2) nii, potrzebn ą puliwa, bez kió 
reaG zwykłe spalacie śmieci, zawierującyeb do 60^ 
wiUooi, nie mo:e się o io y ra c , 3) wyiwarzo nzyteczny 
prodnkt, szczególnie pi żądany w uaszyn krają rolni­
czym. Przewagę tę z latv,ością uświadomiła sobie w.ę- 
wsześć 'idnych, ignorując prawie zipełuie dragą cfor- 
i ę -  wożaiców, zajmujących się ./ożenism śmieci, 
wtórzy zaproponowali utworzenie T -w » do sptl inia 
śmieci. Natomiast rada nasza, jsk  zwykle, nie mogła 
załatwić sprawy odrazo i zasadnicze' ją zdecydować, 
powierzając oprr.cowi nie jej w Szczegółach i pertrakta­
c je  specyalnoj komisyj, bez dociekań teoretycznych. 
Wobec upozycyi ae strony pp. Rzepeckiego. Golubiat- 
nikowa i para‘ iudych Uvhwilono: powierzyć komisyi, 
ikUdt^oeJ się z lekarzy i inżynierów radnych zadecy­
dować •> najracjonalniejszym sposobie usuwania śmieci 
uran wydelegować pp KnegO i Falhsrgt zagranicę dla 
cwznajomienia s ę i  praktykowanymi tam sposobami. 
Na koszta podróży rada miejska wyasygnowała swym 
delegatom po 300 rb.

Dalszy ciąg posiedzenia w poniedziałek.

K R 8 fi \ * A
b ai»««*r<>k.

i ii* 14 (27) Enzcbinsza Kapł.
Jntrc 15 (28) Wnlefiawklęnle N. N. P, 

ricb:d llańs* ia4x. 5 m 03 
ZsubM riudoa geiSz 7 ft. 02 
Dluiiaiń dala yMi 13 m. 59

—  Przyjazd J. E ks. biskupa Wczoraj 
ram  przyjechał do Kijowa z Żytomierza 
J. E. ks. Żarnowiecki, biskup sufragan ży­
tomierski.

—  Z kroniki kościelnej. W  niedzielę, d. 
15 b. m., w dzień W niebowzięcia N. M. P., 
J. E. ksiądz biakup Longin Żarnowiecki bę- 
dzio celebrował aumę o  g. II w kościele 
św. Mikołaja.

—  W sprawie kawiarni Udziałowej Na 
wypadek gdyby rewizya sprawy zam knię­
cia kawiarni Udziałowej, wypadła dla niej 
niepomyślnie, pełnomocni* komisyi likw i­
dacyjnej, adw. przys. K. GłęLo ki podał w 
swoim czasie snargę apelacyjną d»> senatu, 
w ubawie, że rewizya sprawy, sarządzona 
przez na-zelnika głównego zarządu do spraw 
gospodarki m iejscowej przeciągnie rię dłu­
żej i w tan sposób m ógłby minąć miesięoz 
i-y tarmin, w yziaczony przez prawo na pa­
danie skargi apelacyjnej do sem -ti, który 
jest ostatnią icsfcm cją  w sprawach t-go ro 
•Izaju i rozpatruje je nie w drodze kasacyi, 
lecz in merita.

Obecn-e, po s.cz^śliwem zakończeniu 
tego oryginalnego „nieporozumienia", po­
wtórne rozpatrzenie sprawy precz senat sta­
ło się z by tęcz hem, wobec czego pełnomoc­
nik komisyi likwidacyjnej cofnął swą skar­
gę do set atu, przesyłając w tym celu do 
głównego ziirządu do spraw gospodarki 
miejscowej stosownie urnoty wowane po 
danie.

Jak się dowiadujemy, ogólne zebranie 
członków T-wa kawiarni Udziałowej odbę­
dzie s'ę dnia 11 września Głównym celem 
zebrama będzie wysłuchanie sprawozdania z 
działalności komisyi likwidacyjnej oraz kwe- 
stya ewentualnego poszukiwania stral, któ­
rych ogólna suma dotychczas nie zosUia 
wyjaśniona, ja ie poniosło T-wo wskutek 
przymusowej bezczynności przedsiębiorstwa.

0  ile w  uniu dzisiejszym polieya zdej 
mie pieczęcie, nałożone w swoim czasie na 
lokei kawiarni, otwarcio je j projektowano 
jest w dniu jutrzejszym.

— Wycieczka kolarska. W  niedzielę 
un. 15 b. m. członkowie sek cji kolarskiej 
P. T. G. uaają się na wycieczkę przez Bro­
wary do gub. połtawsHej. Punkt zborny 
przy RatubiU o g. 6, wyjazd punktualnie o 
g. 6 i poł rano.

—  Odroczenie egzaminów na medycynie, 
Z rozporządzenia minisira oświaty egzaminy 
państwowe na wydziale lekarskim zostają 
odłożone do 2 października 1910 roku z p o 
wodu epidemii cholery

—  Zaw oszente widowisk Z powodu ju ­
trzejszego święta Wniebowzięcia N. M. P. 
zamknięte są dzisiaj wśzyśtkic teatry i wi­
dowiska,

—  ićaooinoga. Depa tament rolnictwa 
przyznał kijów skiemu T wu agronomiczne­
mu zapomogę w sumie oOO rb. na w y g n ie  
naukowych prac T-wa pod warunkiem 
przedstawienia departamentowi za pośred­
nictwem kijowsko-podolskiego zarcądu rol­
nictwa i dóbr państwa sprawozdania o dz a- 
łahmści T-wa w ciągu ostatniego roku spra­
wozdawczego.

—  Egzaminy dla kohjarzy. Parę lat 
temu na wszystkich kolejach rządowych zo­
stały wprowadzone coroczne egzaminy dla 
liniowych agentów kolejowych w ctlu spra­
wdzenia, czy aponci ci dostatecznie są cb- 
znajmieoi ze wszysf-.irai przopisami, doty­
czącymi ich czynności służbowych. W  ro­
ku bież egr,aminy takie odbędą się w sier­
pniu. Egzaminować będzie opecyalna ko- 
misya, składająca się z m iejscowych przed­
stawicieli wszystkich wydziałów każdego dy­
stansu. Rezultaty egzaminów w reku ubie­
głym wykazały, że tylko niewielka część a- 
g,-ntów była nleprzyg tiwana, w&kutek cze­
go w roku bież. będą egzaminowani tylko 
agenci, którzy nie zdali egzaminów w roku 
ubiegłym, którzy wstąpili na służbę po eg ­
zaminach, albo zostali przen esieni na nowe 
siano niska,

—  W sprawie nowych przedmieść. W czo­
raj w zkrządtie miejskim odbyła snj narada 
przedstawicieli zarządu n .  Kijowa, ora? no­
wych przedmieść w sprawie faktycznego 
przyłączeń ta przedmieść * Sołomerf ki, Gó^y 
Batuchana, Jarów Kuczmęnnego i Prota io- 
wego. Podniesiona została kwe-,tya utwo­
rzenia komisyi do zarządzania przedmieścia­
mi w myśl Najwyżej zatwierdzonych wa­
runków '  pi żyłąftEeńla. Niektórzy z żebra­
nych uważali za możliwe wybranie komisyi 
nlezwłoczn e, przeciw temu zaoponował prze­
wodniczący dc. Burczak, proponując odro­
czyć wybory do skompletowania nowej ra­
dy miejskiej w Kijowie, kiedy wejdą do 
niej radni ze Soloinenki. Uznając słuszność 
w yw uA w  d ra Burczako, wniosek ten przy­
jęte

Drugą ważną kwostyą było o\r.Alenie 
terminu, od którego powinien być wpłacony 
p .datek szacunkowy do kasy miejskiej, dla 
uzysnania prcez przedmieścia prawa udziału 
w wyborach miejskich. Statut miejski w y­
maga, aby podatki były zapłacone za ostat­
ni rok przed wyborami, w  danym razie —  
Za r. 191C. Przedstawiciele Sdom enki opo­
nowali przeciw temn ze względu na to, że 
Sołomenka została przyłączona <lo miasta 
zaledwie w  czorwcu, wobec czego, zdaoiem 
ich, podatki powinny być zapłacone tylko za 
drugie półrocze 1910 roku. Dr. Burczak, o- 
bawiają; s'ę. aby termin półroczny nie po- 
służył za powód do kasacyi wyborów, pro­
ponował, aby obywatele Sołomenki zapłacił' 
(i datki za cały rok z tem, że miasto z cza­
sem zwró i im  połowę wypłaconej sumy. Zi 
łlr^l^du na samo znaczenie tej kwesiyl, 
uchwalono oddać ją do decyzyi kijowskiej 
i<iidy miejskiej na jednom z najbliższych jej 
posiedzeń.

— 0 nowę hrHki. Zarząd k jow skiego 
instytutu handlowego wystosował do rady 
miejskiej prośbę o zabrukowanie Bibikow- 
skiego Bulwaru 1 ulicy Pirogowskmj, na 
zbiegu których znajduje się lokal instytutu, 
kostkami ze szwedzkiego granitu. Z i przy­
czynę tej prośby zarząd podaje straszny ha­
łas i turkot, przeszkadzają y wykładom.

—  W sprawie elektrycznych zegarów. 
Obserwatoryum w PułkowJe zawiadomiło za­
rząd miejski, że zegary elektryczne są po 
łączone między sobą zwykłymi przewodni­
kami telegraficznymi przy-zem wpływ po­
gody ua prawidłowe fun&cyonowame zega­
rów jest minimalny. Nadzór nad zegarami 
w Petersburgu powierzony Jest zarządowi 
po^zt i telegrafów.

—  Zabrukowanie miasta. Wczoraj wie­
czorem, wyjeżdżając do Odeey naczelnik 
głównego zarządu do spraw gospodarki 
miejskiej, p. Gerbei, zakomunikował odpro­
wadzającym go gubernatorowi Giersowi, dr. 
Burczakowl i prezesowi kooi’ syi brukowej, 
p. Demczence. i i  wyuzle z Odesy telegram 
do mini iterstwa spraw wewnętrznych z za­
znaczeniem konieczności zezwolenia m. Ki­
jowowi na nabycie w  Szw ecji potrzebnej 
dla zabrukowania ulic ilości kostek granito­
wych.

—  Zebra Je  przedwyborcze. Wczoraj w 
klubie nacyonali tów odbyło się zebranie 
przedwyborcze wyborców  tyrkulu staroki- 
jowskiego, zorganizowane przez pp. Sawenkę 
i Dolrynina.

—  Odroczenie zjazdu. W obec epidem i 
dżumy zjazd dzialaczów miejskich, mający 
się odby ć w O desie w pierwszych dniach 
wrzrśnia, został odłoRmy do grudnia r. b. 
W z f  ździo ma wziąć udział i przedstawiciel 
ni. Kijowa, który zostanie w tjm  celu wy- 
delogowar.y do Odesy przez radę miejską.

—  Pogłębianie Dniepru. l ’ostł do Rudy 
Państwa VY. Procenko udał się Dnieprem do 
EkaterynosLwia w celu obojrzen5a robót o-

kolo p głębienia Dnirjiru. fi Procei ko ma 
/■.fUTiiar podc/as §i#yi jesiennej przedstawić 
Dumie Pań<twowej stan r nót około pogłę­
biania Dniepru (raz zioźyć swój projekt u- 
regulowania tych r- bót

—  Waiks z cholerą W czoraj minister 
spraw wewnętrznych zawiadi mii telegraf cz- 
nie generał-gubernatora kijowskiego, iż sta­
rania kijowskiego gubernialnego komitetu 
ziemskiego o z “.zwoknie na asygnowanie 
25 tys rb. na dulszą walkę z epidemią cho­
lery— zostały uwzględnione.

Ogółem zarząd ziemski asygnował w 
roku bieżącym na cel powyższy 6 0 ,0 0 0  rb.

—  Ź Dn!epru. Poziom wody wzniósł się
0 tyle, że dziś s ęga już powyyej normalne­
go. Natomiast z góry Dniepru przychodzą 
wiadomości, że woda zaczęła ponownie o- 
padać.

—  Z ohawy zarazy. Naczelnik kijow­
skiego okięgu kom unikacji wydał rozporzą 
dzenie, aby właściciele statków na rzekach 
Dniestrze, Bonu i dolnej części Dniepru 
(Niżu) zastosowali środki dla oczyszczenia 
statków i wytopienia gryzoniów. Wszystkim 
lekarzom, znajdującym się na statkacn, po­
lecono zwiększyć nadzór nad stanem zdro­
wia pasażerów.

—  Cholera. Cholera w Kijowie sp: dla 
do minimum. Wczoraj tyłiro szpital Ży­
dowski zanotował jeden wypadek zasłabnię­
cia z symj.tomatami cholery. W szpitalu 
Aleksa jdroKskim od dwu ani jnż nie noto­
wano zasłabn'ęć, w szpitalu Kiry ław skim 
również.

Po dokonaniu analizy bakteryologicz- 
nej stwierdzono, żo wszyscy przywiezieni do 
sipitaiów dawniej chorzy są na cholerynę, 
wyjątek stanowi szpital kolejow y, gazie 
cholerę skonstatowano w jednym  wypadku. 
Nie zmarł w ciągu tych paru ani nikt.

S L  ty styka zasłabnięć, zanotowanych od 
poćząPra epidemii —  zatrzymała się obecnie 
na c^Lzo i , 181, z nich 45 3  zakończyły się 
śmiercią.

Ilość chorych na cholerę azyatycką o- 
becnie wynosi —  59, z nich w szpitalu Ale­
ksandrowskim znajduje się —  -20, w Kiry- 
łow stim  —  18, w Żydowskim — 21.

—  Sprostowanie. Kancelarya guberna­
tora prosi nas o wydrukowanie poniższej 
notatki:

„Ex re śledztwa rz. rad y stanu Kon- 
doidiego, w dziennikach pojawiły się wia 
domości o ustąpieniu niektórych członków 
zarzągu gubernialnego, między iąnyml pisa­
no o usiąpieaiu szefa kanceiaryi gubernato­
ra, p. Daszkiewicza. P. gubertiator kijow­
ski szambelan G ers podaje do wiadomości, 
że p. Daszkiewicz, niema nic w spóim go ze. 
sprawami, w których przeprowadzono śledz- 
rwo"

— KJ?ADZ1E?E. Z mieszkaniu podpnłkovs'n'ka 
Bujwida (Pańkowska Nr. 14) skradziono flet wartości 
120 rb.

Przy nl. M -Bhgowieszcrcńsklej Nr. 52 okra­
dziono mies/.kHnie DobrolubowoJ.

Onegdaj w nocy przy ul Policyjnej Nr. i8 w 
piekarni Ajzonbona nieznani zloazieje otworzywszy drzwi 
zrabować kot.) 1 000 sztuk pieczywa.

Przy ul M.-biagowioszczeńskiej Nr. Kfl sKra­
dziono pieniądze i ubranie na snmę 200 rb.

Przy ul. Gogolewskiej Nr 48 złodzieje wyiairaw- 
jzy okno zrabowali mieszkanie podpułkownika Skore p- 
ukiego.

Na rynku Hahck.m w piwiarni skradziono Ba- 
klanciukg-yi pieniądze i pas t f .k .  . ... . . . .  ... - -

Na ’Głuhvczycy skradziono z Wuiu Ludmera to­
wary wartości 100 rb.

— UJijC! PRZESTĘPCY Polieya śledczsi uję­
ła £ . TuszyńsaieRo z rzeczami kradzionemi u Szeelit- 
mana pizy ul. Aleksandrowskiej.

Ujęte po zatem trzoch zlodzie*, kradnących za po­
mocą podrzuconego woieczka, f trzech zawodGwycl..

n a  ryrku Troicżim zatrzymano szeregowo Oba- 
ruta, który bjoąc w sianio nljt-zrzwym rzucał się z 
obnazeną szablą na publiczncść.

— USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. Wczoraj 
rano przy ul. Nozariowskiej Nr. 15 cuciał odebrać so­
bie z jc io  wystrzałem z rewolweru Maryan P. «Pcgo- 
te  ̂ ir> po udzieleniu pomocy cd wiozło go do szp'talŁ 
Albksandrowsksrgo. Pizyczrny samobójstwa Dieznaie.

—  N Ł tA D  N A  ItONWOJ. Do.a 12 sierpnia 
wieczotem stęjaowy z dwoma stróżami odprowadzał dc 
cyrkułu podolskiego tr.cecli złodzioi zawodowych, zaare- 
.tztc eariyob na ul. Aleksandrowskiej. Na rogu Audro- 
jowskiej towarzysze złodziei chcąc odbić aresztowanych, 
rzucili się na s'róży i stójkowego. Ten ostatni w.^zak- 
iifo wyciągnąwszy rewolwer, zmusił napastników do u- 
cieczki.

— Z A  SLAN A N I Y SAN 1TARN Y. Właściciele 
rrstaaracyi przy hoielu cContinenia.1* i cuziem i przy 
Kreszczstyku Nr. J9 pod firmą fflr . Komorowska* 
(gdzie znnleziouo robaki w cukierkseo), zostali skazani 
z* antysBuiiarny slsn swych ZLkładów na kary w su­
m o  run. 3.X).

— UZBROJENI ZŁOCZYŃCY. W czcraj o go 
dżinie 3-ej rana dwóch złodziei weszło pr/oz okno do 
mlrszkania Rrozorowa (G ogoK rskt 19). Jeden i  nich 
zrstał w pokoju jaualnym koło śpiącej tam staruszki 
manii, drug wszedł do sypialnego. Szelest otudził 
Prozorowa— złoczyńca zobaciywazy to, wyciągnął re- 
wol Kor i pod grozhą wystrzału kasał mn milczeć. Pro- 
zorow wszak: e z k. zykiem zerweł s'ę z łóżka i rzucił 
się na złodzieja, który, przostrasz/wszy się, ib irgł ze 
swym towarzyszom.

— POD KOŁAMI. Onegdaj włości»nin Archip 
Oszerólnyj, człowiek 50-letni, wskakując du odchodzą­
cego % Kijowa pociągu letniego, wpadi pod koła wago­
nów, które odcięły mu prawą nogę do kolana.

—  iKABIEŹ. Na ul. Chorewej trrech bandy­
tów napadło na Warszawskiego i odebrało mu paszport
1 piociądzó.

— NOŻuWNICTWO. Onegdaj wieczorem na nl. 
N. Ibrr.BżDf-Kresze?*tyekiej niejaki Tkaczenko ranił w 
bójce Chlnwickiego w bek, a Korobkę w plecy. Ran­
nym udzieliło pomocy *Pogi)towie». Nożowca aresz­
towano.

—  POŻAR. Onegdaj przy ul. Sjcze«’awickiej 
Nr 34 wybuchł ogień z powodu nieporząunegn utrzy­
mywaniu kominów. Straty wynoszą koło 2CQ rb.

z  r ą> o u.
Zdefraudowane pianina.

W  iycłi daitcL ukończuDe zostało śledztwo w spra­
wie dość z różoych powodów Znanego w naszem mieście 
b. dyrektora b. szkoły maryczdej pani. Mikołija Ikonni- 
kowa, wszczętej z powodu zamnidowaDej przez p. Jin- 
drzŷ zka... defraudacji pianina,

Hirtorya tej sprawy przedstawia się w następn- 
jący sposób,

P. Mikołaj Ikcurikow 25 siernnia r. 190? wynsjął 
dia swej S-koły w sklepie instrumentów muzycznych 
p. Iienryka .iiudrzyezka pisnino berlińskiej fabryh Lud­
wiku Ulma la waitości 425 rb, z opłatą za „ynajęcie 
w sumie 10 rb. mies^cznie. Rt ty te uiszczał (Uść 
nifregolarnie i wniósłby ogół*m 75 rb. pewnegc mie­
siąca zaprzestał zupełnie pftkić. Właściciel pianina 
tmus7cny t ł okierowzć spiawę do sędziego pokoju, 
który zobowiązał pozwar.ego dz swrotu pianina i zwro­
tu zaległych rat ?a używanie tegoż. Komornik jednak 
pianina u p. Ikonnikowa yuż nie rosiał, ani '"ż żadnej 
innej nieruchomości, ktoraby ŵ atenąn "*dawala się dj 
onisauia i eweotualue) »prztdiiy przez licytacjo.

Wobnc f*go pociągnięto dyrektora szkoły oinry- 
czno.i dj odt awiedzjaldi ś ;i karnej za zdefraudowan e 
pianin*. Na to p. Iaonnikow przedstawił kwit, pedpi- 
ssny przez furmana S. Kołomijcż-nkę, kiory >aki;by 
miał wziąć cl trego 2 pianina i fisiarmouię dia pr/e- 
i iozieaia iah di 3Slopu p. Jn drzys-.ka. Ton istątni 
jednak tu r-d i, żo otrzyriiał z powrotem tylso jediio 
pianino i IishMuJoDŻę, ma równiaz sam Kołomijrzeuku 
utrzyinuiP, żo przewóz ł tylko 1 pianino i l fisharmonię.

Sprawa zost-ł* pr.znksz,-na V wid.jałnwi ki­
jowskiego sądu okręgowego j cbiccu.e łyć nader ii.to- 
resującą,
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—  Zamkn ęcie pisma. Z wyroku I/.by 
ządowej wileńskiej zamknięto wychodzące w 
W ilnie pirrnn „ W iedza" ta artyauł p t. „Za­
m iary a *Uv“ .

— Pokutnik Jua*.n z ebasydfiw wnrszawski-h, 
za młoda t,ę(\y k,.niiyj<.irij na ramns, przad laty n 
file przyjął prsw sławie. Po latach jedn.L  włużył z 
piwrotom strój ch?syd/ki i rozpoczął btudyuwaaie tal- 
mu1u w Betb.mi.draszu na Nalewkach, gdzie nawet .’o- 
siał oficjalnym cieuorem* lalmndu wobec grjinaazą- 
eych 8i<} U *  żydów, którzy nie wiedzieli w a le , że i;b  
<rebe» jest pmwf.hwi.iy. Prw a iolku tyg dniami roz- 
cborow„ł się i odwieziony został do szpiUla i mm un- 
kończył życie, i  dopiero zajrzane do dokumentów nie­
boszczyka" i stwierdzono, że Jest prawosławny. Pocn>- 
waDO po toż na cmentarzu rosyjskim. Ooecme wł.dro 
wyżize prowadzą śied two w tej sprawie. Jasi, geno- 
rO odwiedził w tych dniach właściciela iluna na Na­
lewkach, ceiein poinformowania się szczegółowego w tuj 
sprawie.

KftONIKA EKilNuMICłfifl.

C c . . ,  a b o k a .

Rynek kijowski. Pszeoica ozima pud
1 rb. 3 kop —  i rb. 07 kop. Żyto pud 63 k.—
65 kip . Owies zbiorowy pud ud 61 kop.— 
do 67 kop. Owies ekoLomiczny pud 79 k.— 
80 kop. Proso pud 72 kop.— 75 kop. Groch 
W iktorya pud 1 rb. 10 k. —  1 rb . 25  
k op , groch rychlik od 1 rb 85 kor. 
do 2 rb. pr.tważiFe na nasienie. Mak 
pud 2 rb. 82 k. —  2 ib .  90 k. iiiepnk w io­
senny pud 1 rb. 40 kop. —  1 rb. 45 kop.
Soczewica pud 1 rb. 25 kop —  1 rb. 30 k. 
Jagły pud 1 rh. 10 k p. —  1 rb. 15 ubiją 
Myta pszenna. (Z.eJony tn a i) jJ rf». 25  kp —
9 rb. 50 kop M jka pszenna. (Z u k  czer­
wony I) 8 rb. 60 kop. — 8 rb. 75 kop. Mą­
ka pszenna (czerwony II) 8 rb. 10 kop. —
8 rb. 25 k. Mąka pszenna (czarny I) 7 rb. 
60 k , j . — 7 rb. 75 liop. Mąka pszenna (czar­
ny fi) 7 rb. lo  kop.— 7 rb. 25 kom Mąka 
żytnia 2 gatunku, przestana 6 ib . 25 kop.—
6 rb. 35 kop. Mąka żytnia 3 łntetden. 5 rb.
50 kop. —  5 ib. 60 kop. (Gatunki mąki
podajemy według marek młyna Grodzkiego). 
Otręby pszenne giube 47 kop — 50 kop.
Otręby pszenne droone 46 kop — 48 kop.
Otręby żytnie 46 kGp. —  48 kop. Koniczyna
9 rb. 75 k op .—  10 rb. Siemię lniane 1 rb. 
90 kop. —  2 rb. Rzepak wysoki 1 rb. 40
kop. — i rb. 45 kop

Na kolejach Pal -Zach. Pszenica ozima 
pud 1 ro. 2 kop. —  1 rb. 4 kop Żyto pud 
58 kop —  60 Tup Owlts zoiorow y pod 
62 kop. —  65 kop. Owies ekonomiczny pud 
72 kop.— 73 kop. Proso pud 63 kop.—79 k. 
Groch rychlik pud l  rb. 50 kop. —  1 rb.
56 kop. Bobik krński 82 kop. — 85 kop.
Kzopak 1 rb. 60 kop. — 1 rub. 65 kop. Len
2 rub. 10 k >p. —  2 rub. 20 kop Soczewi­
ca pud 1 m b. 20 kop —  1 rub. 25 kop. 
J*gły pud 1 rub. 10 kop. —  l  rh. 20 kop. 
Otręby js-.ence grube 47 kop. —  49 k of.
Otręby pszenne drobne 43 kop. —  46 kop.
Otręby żytnie pud 44 kop. —  47 kop. 8 *  
m /ę lniane 2 rub. 15 kop. —  2 rub 40 k o p ,
rtamię konopne 1 rub. 25 kup. —  1 Tub.
40  k o p .

Tranzakcye. Kantor spadkobierców P. 
Tefeszczenkl sprzedał 50,000 pudów pszeni­
cy % majątku Czerw onackiego po 1 rb- za 
pad na miejscu w folwarkach; T wo uzlń 
sktc sprzedało L Miestleozkinowi 25,000
pud pszenicy po 97 kop. za pud na ffliej-
Ht u w majątku Makijewskim; kantor A. Te- 
reśzczenki sprzedał w majątku Andruszo- 
wieokim 30,600 pud. pszenicy po 1 rb. n r  
mPłjscu  z natychtniastowem zaoraniem; p. 
Kłwko z Ozarzyniec sprzedał firmie zbożo­
wej z Podwołoczysk 1000 pud. koniczyny po 
9 rb. za pud na miejscu.

Hodowla bydła w kraju Poi.-Zach. W gaberuii 
podolskiej bydło przezimowało dobrze przy dostateczne, 
ilości kaivtu. W piwiatach huclagrsium i kamieaiee- 
k n r  dotkliwi* dawał się acjnnr&c bras wypałów. C izie  
z ls  są wypasy, wezędtió poaryie były p/Lzną trasą 
Przecięte. e«ua dzierżawna — 3 rub. od nzufci brdla 
włościańskiego. Na jarmarkach ceny bydła były bar­
dzo wysoki#: krowa 50 —  100 ru b , wół 60 —  100 rb.; 
konie <70 —  10) tuł>. Stan hodowli wogóle polepszji 
się. Gospodarstwo mleczno słabo rozwinięte i to tylko 
w powiecie mobylowik.ni.

W gubermi wołyńskiej bydło przezimowało bar­
dzo dobrze; w niektóiych miejscowościach powiatu Ju> 
kiego wskutek epizootyi ucierpiały wioprze. Wszędzie 
d* e się odczuwać brak pastwisk W ^msu po 5 rub. 
za dziesięcin?, leśne po 3 rub. Ceny ' hjdła rigH ego 
oraz kon, n u u zo wysoki-; przeciętna cena kenu rob) 
czigo wynosi 60 rabli. Niektórzy właściciele ziemscy 
zaczyn# »ą n k łld a  i w i« y c b  ma ątkach formy mlecza.- 
s .ie . W ogói) chow bydła robi postępy, lecz stli tu 
un przesŁiodzie b ra . rasowych reproduktorów oraz 
brak spec>jlnycn rynsów rbyio

Bydło na rz* t, hodowano głównie w powiecie 
łuckim, wyiyiane bywa do War»*_wy i Łcdzi.

W guoeruii kijowskiej oydło przezimowało w 
ciężki* h warunkach; stosunkowo najlepsze prd tym 
względem wiadomości otrzymane z gminy bjrodc.an- 
aaiej. Ceny uziorzary podniosły f ię i dochcd ą a...
3 — 5 nib. od sztuki w wypasa h leśnych i 10 — 12 
—i Id  nib. na polny^-h. 'lo  ostatnie nio byłj ztdawa- 
ląjądo wskutek .byt silnych upałów. Jar nu. .ki wiosen­
ne udzuaczały się ożywieniem; ceny hjdła pedniody 
się o 2ó% l^ ra  wołów 280 — 0 '0  rub. kcń włoz ;iau- 
eki 40 — 50 rnb , folwarczny 170 — 160 rub Mięso 
1* — 55 kop. za fant. Gospi dursiwa udi,ozP> prowa­
dzone są w n.ewiela fjrwaraacb i l )  głównie w 1 po­
wiecie kijowskim, gdzie po«iadnją one łatwy zbyt do 
Kijowa.

H ićow la fta rzeź snajduie się w stanic nieokreś­
lonym. większość, wypadków spekulanci skupu ą 
bydło po tanich cenach, wczesną wiosną odpasają je 
sam Unirn kosztem i  sprzedają ua mięsu. T ,Z za<uo 
pral 'T*O|0 się W jan.eni. W powiatach lipowiookim 
bumniisaim i czerkaskim gospudaritwo inleczńe nie 
istnie e, gayż _wzżlne jest za zbyt m iło dochodowo; 
w ogóle hodowla bydła w wielkim upadku.

Z  chorób na wiosnę nawiedził powiat czerkaui 
ja>zc/ur.

Kijowska gU Ida raięati# w  ciągu tygodnia d., 
stawiom na rynei ki ewsai 251 widów, 667 krów, 113 
jałówek i 363 wieprze Ubito: 320 wcłftw, 619 kró", 
3i7 wieprzów. Za woły pocono od 88 rub do 150 
mb., pud 6 rub. 2f> teop. — o rnu. 60 k op ; za krowy 
od 42 dc lfia rub. pud 5 rub 40 kcp. — o rab. 50 
kop., j»iówki 22 — 55 iub., wieprze — po 7 rub. — 
7 rub. oO kop. za pud.

Pr/eciętua *aga wołu 14 pudów, krowy 10 pu­
dów, jałówki 6 pudów, wieprza - -  4 pudy, przeciętua 
cena wółn 110 rub., -arowy 68 rąb., jałówki 35 rub, 
wioprza 7 rub. : o kop. za pud.

Mięso dowożone pud 5 rnb. 20 kap.

Bieg iIi-ci — 3 Ó rn.— w 1) łSirriic P. Mi- 
clmjłown— 2 m. 357j s., 2) >B*ndac A. Dytdercwa— 
2 m. 3G’/i s.

Boz miejsca: »Sarycz* P. Giru', »Tiłmacz« T. 
Potockiego.

Wyrofańs: > Kar tac- >N.-Cc 
Bieg lV-ty — 200 rb.i—P/a w- M »Guzzynia« J. 

Piutowicza -2 m. 46 s., 2) >>lŁgfcdkar W c l f  paka—2 m. 
47 s., 3j >Tcv»aryszczc i’ . Sursyna -2 m 47 s

ti^z miojsca: lUciechac M. S ergcjewa, iP iigo- 
żyjc D. Cbr.rłamow*.

Wycofana: >Rozgadk#« Katyjewi.
Bicu V-(y —250 rb. ~  l ‘ /2 w. 1) >GWspddiuc W. 

Werakss— 2 m. 3C'/a 2) ^Zar;e/< T. Sursyna -2  m
3 7V< 3) »Wiiiownikc A. 8 ,łoc«wa 2 m. 35 s

Bi-z m ejsra: »8jurprisec T Pot ickiego, >Użym- 
ka< J. Butowicra i >Gzekunna a« W  P '■arowej.

B eg Vi-ty—550 rh.— 1 w. 1) »Lisa« W. Bnto- 
w:( tir— 1 m. 42 ?., 2) łCzerwonnaj: « A. PnryUa 1 in. 
423', s., 3) i 4), łKrnezac M. Korolkowa i >Undina« 
M. Andriatkina— 1 m. 41 s.

Bez miejsca: jZ suosc M. i M. S^rzokinów, >Ał- 
tync A. Kotikowa.

Totalizoter za jKroczę^ wypłacał 144 rb 
Bing VII iry 300 rh. Handicap—l1*/̂  w. 1) >Do- 

bryniar P. M ich ałow a- -  2 tn. 27 s. (8'/.j sek for), 2) 
»Aragwa« W. p,surowej — 2 m 2^ s. (9 seknad f r), 
3) »I.esi’ ł  M‘. i M. Szczekinów — 2 m 29 'fj' sek. (8‘/ 2 
sek. fot).

Bez miejscii. iDzildac T. Potockiego, >Razswiotc 
M. Masłihiita, >E!ajakuwac Kutyjewa, łAloszkac 
P. Michsjłowa, slitdie.ect K. Hoffmana, >&loło4ik« A. 
Korolewa i >Trnpf J liipuncow#.

iheg Vill-ra.’—350 rb.— l 1̂  w. J) >M»c-Mihonc 
D. I n  fimowicra— 2 m 3t s. 2) i 3) >Szciemiaszczyj« 
A. Kohmia i »Zagłobac L vViszniaka—2 m. 34 s.

Bez miejsca: >Spi rt-Molodojc E Milmaaa, >Kar- 
ta« N. C., »(Jksitnn< J. Bntocic^a.’

W ydjfcn;: -Susriad^ M. Ejbera. 
liiog IX ty — 450 rb.- !*/» w 1) »Lomiecb lic  

S. B i jk o -2  n.. 3IV4 s., 2) >Raz\.wiet< K. Terosicren- 
z i - 2  ni. 31V  s j 3) »NrawstwiencaJa< J. Michę lisa—
2 ra. h j‘/4 s.

Bez miejsca- >Diewiatyj wałr W. Butowieza,
Bieg X-iy — 500 r b . - 3 w. 1) >Prit*ijc K. Fi­

szera- f i u .  11l/a s , 2 >Tkacze M. Suta—5 m i5*/r s- 
Be,: uiie sca: »Uragan» J. Kozłowa, i >Maguit« 

M. W.
b ag X f ty. Handicap -  300 rb. 1) »Ważnyj< 

W . Wizzadinowu — 2 m. 47‘ /a s. (biegł i ' / j  w.), 2/ 
jim sijj M. i M. Sze.znkiuów — 2 m. 47 '/B s. (bjngła p/s 
w. i 1 2 'sążni), 3) Jprnzorc P. Romanowskiego— 2 tu. 
48’/ f is. i,biegi 1 '/-z w. i 10 sązci).

B iz miejsca: aK>jdat J. Ksrinka, >Zsgadkac 
Wolerfmka, »Zakuska« M Sr.n.*erb*»owa.

Wycofane: >'.odiejocf R. Hoffmana, »Spor< W. 
Barta i »Trap« J. l.ipuocowa.

Nasfęnpe wyścigi w poniedziałek dnia 16 si#r- 
pn;a r. b.

Ze sp ortu .

F;an Je fu r t—Mannhei m.
Lot dystansowy Frani fart — Mannhoim naresz­

cie odbył się. W jgrał go Jeannin na aparacie syste- 
uu cAviatic», który przebył wymieniony dystins 
dwakretn e: pierwszy raz — u. piątek, po kilku iądo- 
win ach dnzyaii przestankami, oiaz po raz drugi — 
w niedziel?, tym razem bez przerw. Wtniói-łszy się 
we Frankfurcie w powirtrze o g. 5 m. 59 rano, wylą­
dował Jeaui.in w M»niiho.m o g. 7 m. 45, zażywszy na 
przobycie 120 km. 1 g 46 m. —  Lo-boer n» aparac.e 
Eilerov.skim wzniósł s:ę o g. 5 m. 6 rano i wyląd.- 
wał w Muoohrim o g. 9 m. 27 rano, lądując dwa razy 
w dreaze, przycrem raz w Jesio, oa niewsolkiej pOian- 
ap Ayruuzył również Frai.kfa.tu o g. 6 m. 3 r 
L’ napatni)r ua blplamle Sommerowskim, znumzonir _ed- 
na'i zestal, z pow(nlu °pcp»nc'a się'motoru, do lądc *a-' 
nia pod Oppenheim, skąd następnego dnia powrócił 
urogą powietrzną do Frankfurtu. Jeannin otrzymuje
25.000 fr . o.az dwio nagrody honorowo, zaś Lochuir—
10.000 m.

Z pogoda n>świetn.yeh wyn rów lotu dyst-insc- 
■wego Frankfurt— Msnnhe.m, projokiowany Jest jUszIza 
w tjm  roku drugi w-yśsig tegn typu na ayetansie Stras­
burg- Wiesbaden z nagrodą 30,(.00 fr.

Lot oftręźny nad Europą
Współzawodnik paryski -Matio**, ^Le Jinrnal> 

kie chce pozostać w t y i t , a jego zashigi dla t w i .  tyki 
i zawfcda nia, it organizu e lot olbrzymi nad Enrop^— 
z następującemi aa.'yaijit F a iy ż -S i  rlin—Brukzella — 
Londyn—P.iryZ

Lnt ma się odbyć w rokn przyszłym, z ogólną 
sumą Bsgcód -  250,000 fr.

Mają to być zat*a^y lotników międzynarodowych 
—jtkaś .vi)łka nnnifostseya porcjowa...

J'efeti n 'e td z  się jrzeprow-idzenie tego planu, 
to <Junrnal» nrząuzi przynajmniej lot okręZny nad carą 
Francją

Prowadzić będ/.io r:.łą imprezę aernnautyczny 
klub fiaucuani pr/.y wspólnej prany klubów Ntemree, 
L-l,;ii i Anglii. Zsprosicui będą awiatoroaie ws^ysl- 
rieb krajów.

Roosevelt a zawody bokserskie.
W .nowojorskim tygodniku «0otlook> omawia by 

■ prezydent Stanów Z jed o i zonych zawody bokserskie 
ich wpływ na ameiyksósr.e życie  inwsizyszie, uwa­

żając je  jako t? najwyZszym swpnia am narjizk ące.
Rcossyoft, jakkolwiek wielki * w. lennik boksu, 

jaku ćwiczenia c.» esirgo, potępiał go zawsze w po­
staci zawodów. <Jest>m przekonany — powiada — Ze 
przykład Nnwrgn Jorku którego władzo nio zezwalają 
na tego rodzaju zawody, zns.j<tzio w całym kraju oa- 
ślłdowców i ze z staną[ one w ka/dym stanie unii za­
kazane, zwłaszcza, zo od czasu nowojorskiego zakazu, 
stosunki du arenacu bokserskich me poprawiły się 
wcaie. przeciwnie, pogorszyły się jeszcze- Nagród** 
pieu-ężne o ?ą uiusljchaną wysokość i ,<taiy się 
putęłnem źrcdłeiu demoraiizacyi..,*

W yśoigi kłusaków .
— 000—

•Dzień dwudziesty pierwszy.
Piątek 13 sierpnia.

Z powodu niepogody wyścigi czwartku we odlo 
ż< no do daia następnego i odbyły się dopiero w piątek 
Pogoda. Pnbliczuości niewiele. Tor ciężki.

Bieg I -8 ty -2 5 0  rb.— 1 w. 1) >Czeczi tka< — A 
Kohena—1 m. 507a s , 2) łNiedotrog l i c —W. Wera- 
k io — 1 m. 551,/, s ,  3) iT a n e < -J . Bubsk ego

Bieg H-gi- 20ii rb. I1/ ,  w. l i  »Nogot’ c A Pu 
ry t* a -2  m. 4 9 / ,  s., c) »Aniyloj)ł« J. Pioel-owskiego— 
2 m. 49Va a > »Balakław’a< ks. Kutyjewa — 2 ia 
b5'/t 8< I

Doz miejsca: »Ząjda< J. Karinka, >Kuk.uszk»« 
D. Charłamowa, >I-.ac J. Iwanowa, >Aloszka« P1 Mi 
ccrjłow a.

Ostatnie wiadomości

jeszcze odpowiedniego Iredyta tlzbrojm ie 
(■krętów tych pochodzi z zakładów przemyMo 
wych Rutschilua w W itków ca- h.

Szpiegostwo ah^ioiskle. Aresztowanie 
dwu anglików w Borkum odsłoniło olhrzy- 
mie szpiegostwo. A nglicy  badali głównie 
wyspy ua morzu Hółnocaem. ra  których 
dokonywali zdjęć fotografi znj ch fortec.

Taft I Roosevelt. List, w którym pre- 
zyd nt Taft oświadcza, żo pomiędzy nim a 
looseyeltem niema zaunych nicpoiozumień, 
wywarł w całej Am eryce wielkie wrażenie 

powszechno oburzenie na wiceprezydenta. 
Sherruana, który rozpuszczał p og łosd  o nie- 
foroiamioriihch. Dzienniki żądają, aby Sner- 
man Ustąpił ze stanowiska Wiceprezydenta.

Spis ludności w au*tryl Ausiryackte 
o, nister^two spraw wewnątrznyyb wydało 
zarządzania dokonania ogólnego spisu lu­
dności w dniu 81 grudnia b. r. Spis ma 
być przeprowadzony z dokładnem uwzgią 
dnieniem tisunków społe.znych i narodo­
wych.

Cholera w Wiedn u W obtc dwróoh w y­
padków cholery w W iedniu w hotelach 
wszyscy przyjezdni z granic państwa rosyj- 
khg>  i Wł:.c.h są nlezwłfcznie poddawani 

urztjaowemu badania lekarskiemu.
Wrten e w Portugalii. „Daily Mail“ do­

nosi z L :zbony: Królowa matka npuszoza kraj.
W Lizbonie odbywają się cfąąle napa­

dy na źoimerzy i pohcyantów. Sytuacya jest 
bardzo groźna. Król od trze oh miesięcy nie 
wychodsl r pałacu.

W  niadzielę w nocy usiłowało około
1,000 uzbrojonych ludzi wtargDąć do zamku. 
Zamaoh ten jtdnak  nie udał s'ę. Aresztowa­
no przy t^m kilka osób.

rastęgcaaustryaoki u Rotscli lda. Z W ie ­
dnia donoszą: W  Wałdhnfen następca tronu 
'ircykslążę Franciszek Ferdvnand bawił u 
b irona Rotschilda przez dzień oały. Po śnia­
daniu dostojny gość z gospodarzem udali 
się na polowanie. Dzienniki donoszą, że na­
si ępca tronu dziękował Rotschłldowi za do­
starczenia ddul do pancerników typu Dread- 
noughta, jaukolwiek parlament nie uchwaii:

T  e i e g r a m y .

(Od )soresponu£v±to\D udamych.)
Fogrzob Wolffa.

Warszawa.— Przy licznym udziale przed 
stawicieli świata hterackicgo odbył się po­
grzeb zhanego wydawcy Wolffa. Przi:d 
gmachem księgarni spółki wydawniczej „Ge­
bethner i W olff" chór wykonał kilka hym 
nów żałobnych.

Na i mogiłą w imieniu kaay literatów 
przemawiał Konczyński, w imien u zaś księ­
garzy śrtt.

Prowokacya.

W:lno. —  Strzelanie do okna generara 
żandarmeryi Gnoińskiego uważają tutaj zi 
prowokacyę. jPdiAimo to w związku z lą 
Rprawą arc-zztowano kilka osób.

U st Kurwin-Miiewskiego.

Petersburg. —  Poseł do Rady Psństwa 
Korwin-Milewstci wystosował do „Rieczi* 
list, w którym solidaryzuje się z wypowie- 
dz anym w sóoim  eza-^ie przez iłobiańsk ę- 
go w liście do M ieńs/ykowa zdaniem n uro­
czystościach grunwal Jzkich. Korwin-Milew- 
ski twierdzi, ię  uroczystości te nie miały 
zabarwienia antyrosyjskiego i oskarża Mie.ń- 
szykowu o przytoczenie fałszywych cytat 

jego mowy.

Prasa o rewizyk marynarki.
Peteisburg.— „Iviecz“ fdeząc o rewizyi 

marynarki twierdzi, że onecnie nie można 
powiedzieć nic stanowczego o tem zarządze­
niu, niewiadomo bowiem, czy jest to nie 
posiadająca głębszego znaczenia odpowiedź 
rządu na żądania październikowców, czy 
początek nowej ery w ministerstwie mary 
nalki.

„Rnssija“ w  tej samej sprawie pi ze, 
że zbadanie stanu rzeczy w mmisteratw e 
marynarki, nie zaś rewlzya w celu^jwykry­
cia nadużyć, może przyczynić się do podnie­
sienia gospodarni morskiej.

„Birżewyja Wiedorr.osti8 komunikują, 
że rewizya marynarki wyznaczoną została 
wskutek konieczności uzyskania zgody Du­
my Państwowej na kolosalne wydatki pro­
jektowane przez rząd na budowę nowych o- 
kręiów wojenaych.

Rząd, mianowicie, ma zamiar wzm oc­
nić flotę ozarnomorską, ażeby w ten sposób 
zapobiedz przewadze wzmocnione] obecnie 
fio iy  tureckiej.

Rewizya okręgu komunikacyi.

Petersburg.— „Swiel“ pis ąc o rewizyi 
kijowskiego okręgu komuoikacyi, twierdzi,, 
że rewizyt ftaldżato dokonać u urzędników ' 
zajmuj p i /d i  najbardziej wybitno 'stanowiska1 
w okręgu, gdy;ż bez ich wiedzy — zdaniem 
gazety— iiiemo‘żllwe są Ja ine nadużycia.

Gazeta się oziw ', że otrzymał polecenie 
dokonania rewizyi Korolkow, wówczas, gdy 
VeWizyi tej mógł dokonać senntjf Dfedrnlm. 
Czyż szatan kom unikacyjny —  wykrzykuje 

Swiet* —  jesi tak potężny, ze nawet sena­
torowie nie mogą do niego się dotknąć.

ffewizya.
Petersburg. — W czoraj do Peterhofu 

jeździł senator Diediulin. Krą-ą pogłoski4 
Że dókofla on rewizyt na Kaukazie.

fo łrasow a flie  v y b e  ó w .

Petersburg.— Pomimo prośby prof. K o­
walewskiego i uniwersytetu petersburskiego 
Szwarc nie zatwierdził wyborów Magazlne- 
r&, autora dzieła „Samowiadztwo ludu44 

referatu, odczytanego w T -w ie  prawaiczem. 
Powód kasaoyi -pochodzenie żydowskie.

Odroczenie rozporządzeń a.

Petersburg — Szwarc zamierza odroczyć 
na 1 rok rozporządzenie o pozbawieniu ży­
dowskich średnich zakładów naukowych 
praw rządowych wobec tego, że okólnik len 
został wydany po termini e przyjmowania 
do szkół.

L terat lotn k em.

Feterftborg. —  Literat W ud o wozu w za- 
m itfz i wznieść się na balonie eterowym.

Ztprzrczenie.
Fbtersbury. —  Kasa literatów zaprzecza 

pogłoskom, jakoby wdowa po Niekrasowie 
zwi acała się do niej o wsparcie.

UmorzarTe sprawy.

Pet^rsbu-g.— U m m on a  ?o«laia sprawa 
o  wy bach na torpedowcu Nr 102

Podróż Stolypina.

Petersburg.— Krążą pogłoski, że Stoły- 
zamierza wyruszyć na Daleki W schód 

Celem tej podroży będzie Zbadanie s p ra ły  
>rzepiedl6óczsj i  stanu Tzeczy na koiei 
Amurskiej.

D ym isya .

Petersburg— Krążą pogłoski, ze Giazu- 
now, wskutek niezadowolenia sler z jego 
działttlaośoi, ma zamiar ustąpić z zajmowa­
nego stanowi ska.

Nowy poseł.
Petersburg. —  W iększość członków sy­

nodu nie życzy sobie p f huwnych wyborów 
nowego posła do Rady Państwa t a miejsce 
Anarftgo Gorc/akowa. Gdyby żyoŁ^niu te 
mu stiło  się zadość posłem do Rady Pań­
stwa zostaple przełożony soboru św. W ło­
dzimierza duchowny Tregubow, który otrzy­
mał po Gorczakowło największą ilość g ło­
sów.

Okólnik.

Petersburg.— Minister handlu Timaszew 
rozesłał do szkół handlowych okólnik, w któ­
rym wymaga przestrzegania ustanowione' 
dla żydów normy. Dla uregulowania te 
sprawy minister wyznacza termin roczny 
szkołom, w których nieznaeztie przekroczo 
no normę dla żydów, trzechletni ześ— szko 
łom, w których ilość żydów znacznie prze 
wyższa normę. W szkołach, w których nor­
ma była przestrzeganą, ma być ona zniżo 
ną do

Narada bankowa.
Peter;burg. — Na naradzie bankowej 

pod przewodnictwem Kokowcewa uchwalono 
udzielać w jaknajszerszym zakresie pożyeztk 
p d zaclaw zboża. Konszyn oświadczył, że 
bank państwowy będzie uizic-lał pożyczek 
inałopruoentowych.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Odess. — Giówny inspektor medyczny 
Malinowski obznajmif eię ze środkami sani 
tamymi w parcie, w czczególności zaś z o- 
kadzaniom sLat-ów siarką. Jutro odbędzie 
się próba niszczenia szczurów zapomocą a- 
oaratu „Glaytona44. Na zebraniu komisy 1 
sanitarno-wykonawczej z udziałem Malinow­
skiego opracowano ogólny plan walki.

Petersburg.— Przedstawiono do zatwier­
dzenia władzom projekt ustawy^wszechro- 
syjskir-j L by  rolniczo-kospodarczej. Projekt 
teu podpisali założyciele iztiy: sekretarz sta­
nu, Jermołow, senator Frołow i dyrestor 
muzeum roiriiczo-gospodarczego, Batfuszkow.

Odesa. —  Główny inspektor bkarski 
Malinowski pozostaje tutaj na cały ezis 
trwania epidemii dżumy. Naazćr sanitarny 
polecił kapitanom statków, aby nie pozwa­
lali służbie ikrętowej wyiądiwywać na brzeg 
z obawy przcniesii nia użumy. '

Taszkent —  Wyjechał poseł dc Dumy 
Państwowej Skałozubow, który przyjeżdżał 
tu w celu obzuajmienia się pod względem 
ekonomicznym i technicznym ze sprawą 
nawodnienia S ep u  Głodnego. Na dalsze 
prowadzanie nawodnienia wniesiono do Du 
ł iy  projekt wyasygnowania 5 milionów 
ruołi.

Ekałerynotław. — Na wystawie mają 
być otwarte kursy ludowych maszyn rolni­
czych, które bedą trwały od 26 sierpnia — 
do 1 września i od 12 do 18 wrześma

Petersburg — Najjaśniejszemu Panu miaf 
szczęście być przedstawionym senator D.e- 
diulin,

PjtersLurg — Credinskij na dwupiaszczy- 
znowTu Farmana dokonał egzaminacyjnego 
wzlotu, który trwa] 6 minut.

W.Inc. — W miasteczku Postawy powia­
tu diśnieńskiego podczas pożaru zginęły 2 
kobit ty.

Cholera.

Petersburg. —  W  mieście zachorowały 
w ciągi? jedm j doby 52 osoby, zmarło 30, 
pozostaje w szpitalach 686.

Petersburg —  Zirzadzający minister­
stwem sprawiedliwości, W ierowkin, wskutek 
rozszerzania się cnoiery wyduł rozporządze­
nie prezesom sądów, aby sprawy o nieprze­
strzeganie przepisów sanitarnych były rozpa­
trywane natyohmiast.

Petersburg —  Profesor Rein wskutek 
zmwhsjwsonia mę epidemii cholery w  okręgu’ 
donieckim prosił, aby tymrzasowro wstrzy­
mano dalsze wysyłanie lekarzy do rozporzą­
dzenia lekarsko-sanitarnego personaiu.

Konstantynopol. —  Prasa turecka żywo 
interfejuje się wyborami Wenizelosa do gre- 
calege parlamentu Organ urzędowy „Ta- 
n;n “ powlad’ , że Wenizelos wybrany został 
pruiez greków, a ni9 kretaóczyków, prżeto 
obioru j *go nie można uw ażać za catrus belli. 
Jot!fa* w ..rasie M>winrJzauia w yuoru  w e-' 
aizelosa nale>y pozbawić go  'Waiystkfch 
)raw obyw atelstch , skonfiskować mu ma- 
ątek i bezwarunkowo zabronić powrotu na 
iretę. Jeżeli zaś W enizelosowi powierzone 

zostanie zorganizowanie gabinetu, to rząd, 
który u n *ia  g> ta  priestępcę, zniewolony 
będzie do odwołania swege przodstawicifcla 

Aten.
Tareitt. —  Na pancerniku „Małgorzata* 

pękła rura przy kotle. Para oparzyła dzie 
więciu marynarzy, z Łycn dwóch wkrćtce 
umarło.

Teheran.— W obec pojawienia sfe chole­
ry w Eazeli, ziprowadzono w Rudbar pię­
ciodniową kwarantannę.

Konstantynopol. —  Przybył tu minister! 
skarbu Dżawid-bej l były wielki wezyr llos- 
sein łlilrai-basza; ostatni oświadczył redak­
torowi „Taain’a“ o przy.jaznem usposobieniu: 
Czarnogóry względem Tufcyi.

Cetynia —  Przedstawiciele prasy whv 
skiej przesłali prezydentowi Towarzystwa 
dziennikarzy protest zoioiow y prz«ićiwko 
działalności krążowników austryackich, pTze- 
szkadzających wysyłaniu z Markońi tela- 
grzuuów o pobycie włoskiej pasy królew­
skiej w Cetyni i.

Cetynia. —  Przybył tutaj książę Bat- 
tfnberski z małżonką. Przy powitaniu g o ­
ści został wykonany hymn angielski. Na 
obiedzie był obecny wielki książę Piotr 
M ikołajowie/ wraz z najdostojniejszą mał­
żonką i córką,

WiódsA-—  Sanitarny departament mini 
sterstwa spraw wewnętrznych podaje do 
wiadomości, że badania bakteryulugiezme 
?konst ti)wały cholerę azyatyką w dwóch 
wypadkach; u iedDej zmarłej niedawno pa­
ni i u jednej służącej, która powraca już dc 
zdrowiu:. Przedsiębrano środki zapobiegawcze 

Seista ł — Afgańczycy napadli na kara­
wanę idącą z Indy i. Czterech przewodników 

tych dwóch żołnierzy perskich zginęło; 
pozostali zbiegli. Rozbójnicy uprowadzili 25 
wielbłądów z towarami.

Rzym.— Rada ministrów wyasygnowała
900,000 lirów dla udzielenia pomocy ludno 
ści okręgów opanowanych przez cholerę.

Rzym.—  Na zebraniu rady ministrów—  
San Giuliano, minister spraw zugr/micznych, 
nakreślił zasady zewnętrzaM polityki w ło­
skiej, które gabinet jednog*' ;.me z .akcepto­
wał. Zakomunikował również San Giuliano, 
że wkrótce ma się spotkać z Abhr.mthalem 

Młssoiiia (Stan Montana). — Aresztowa­
no trzech ludzi podejrzywanych o podpale 
nie lasu. Oczekiwane są dalsze aresztowania. 
Liczba ( flar pożaru dochodzi do 300 osób.

BrukEtla. — A dministracya wystawy 
wszechświatowej zaopatrzyła wystawę w 
środki, zapobiegające ponownemu wybucho­
wi pożaru. Szczególną uwagę zwrócono na 
pawilony państw zagranicznych, przyjmując 
pod uw.ugę życzenia tych ostatnich.

Królewiec. —  Podozas wieczerzy, w yda­
nej na nzeSć wschodniej pr wincyi pruskiej 
cesarz WDheim wygłosił wielką mowę 
Przedewsł.yastkiem mówca wskazał na ścisły 
związek, jaki zbekedzi pomiędzy miastem 
prowincyą a domem królewskim. Pomiędzy 
iaaemi cesarz rr*:emówil w te słowa: „Tu­
taj Wielki el< ktor ogłosił siebie udzielnym 
księciem pruskim, a syn jego włożył Da swą 
głowę koronę; tutaj m eszkal wielki żołnierz

—  co a rz  f an cu sli— który bezlitośnie gnę­
bił kraj 1 miasto; tutaj po raz drugi włożył 
koronę W ilhelm I, który zrznaczył, że po- 
s ada ją z Bożej łask , a nia z łisk i parła- 
meaiu, zgromadzeń narodowych, lab same­
go farodu. Myśl, że cały naród powinien 
powstać w obronie ojczyzny, tutaj po 
raz pierwszy znalazła swe urzeczywistnie­
nie4'. Następnie cesarz oświadczył, Ż3 w o­
jenna potęga Niemiec jest rękojmią pok ’ju- 
Po wypowiedzeniu 8V/tgo poglądu i.a ob o ­
wiązki kobiet i mężczyzn względem ojczy­
zny, cesarz rzekł* „Ja jestem tyD o narzę­
dziem w ręka< h Opatrzności, idę naprzód 
nis biorą', pod uwazę przemijających po­
glądów i zapatrywań*. W końcu cerarz 
wychylił puhar za pomyślność wschodnich 
Prus.

G IE Ł D A  Z K B Z O W A .

Llbawa. -Usposobienie z onsem słabsze. O^irs 
biały — 67 kop.; czarny — 73ila kop.; siemie lniane 
2 rb. 28 kop.

Ode»a.—Usposobienie ospało Pszenica'fnlka — 
96 kop.; żyto — 1 rb. 3 kop; owies zwyczajny — 07 
kop.; jęczmioń pastewny — 73 kop.; kukurydza — 62 
kop.; grfoh c\Ciktorya. — 75 kop

Jelec. -Usposobienie z uszenicą mocn< Pszenica 
(firka 1 rb. 8 k o , '; żyto — 67 kop.J|owiesjtorgowy — 
43 kop.; folwarczny — 57 kop.

Orenburg.— Usposobienie mocne. Pszenica rosyj­
ska 82 — 9o _op.; proso 60 — 65 kop.; nąka psrenna 
krnpcztŁka 9 rub. — 10 rub., j&giyjza 5 pud. t l i  rtto. 
50 kop.

GIEŁD A PETERSBURSKA.

•4.55

46.18

37/45

93/1, 
104‘y, 
1C ł*J*

Dnia i3 -go sierpnia 1910 r.

Weksle termioove na Londyn 3 m. IG f. it.
„ czesi za ?0 f. #t............................
„  na Earlin 3 m. k* 100 m. . .
„ czeki za 109 mar. .
„ na Faryi 3 ir, za 100 f r . . .
„ czoki za 100 fr......................

Dyskonto g ie łd o w e ................................
4r! | państwowa r e n ta ...........................
5°/0 Pożyczka 19Ó) r...................
5 ',0 pożyczka 1CX r . . . .  . . . .
4  / ,  Pożyczka 1905 r.........................  100—100'/,
5°/t Potyczka 1906 r................................  104V
4: W s  potyczza 1909 r..............................  ’ 99*/4
4%  Listy zast. Szłarh, i**nku. . . 8 9 Y
4 W 'fi Luty zast C.lach Banku Ziem. 951 4

» 9 V
ju!/2

9 5 7 ,-0 6
097#

im
884 

. 945 '1,
85 */» 
917* 
857* 
96

. 8 9 - -wl
100 

. 937*—V*7*

. j 0 l - ! 0 2  
„ . .91 V ,-9 5M ,

Ldssar.-Taur. B.Ziem. 91>I,

Wiłuuk. Banku Ziem- 91 '/,
Douak. 907,
K^owak Banki' Ziem. 90 7 .—92 
Moskiewsk. „ . 913U
Niz.-Samar. „  . 917,
Połtawsk. „ . . 91— 9 lV
Tulsk. .  .9171.-921/,

4 %  Świadectwa Włościańskie.
*l/i0/P *
5%  śwlkdec.wa włościan......................
6‘ * pożyczka pram. i864 r. . .

, 1886 r. . .
67o bbl. -prem. Szlacfe. B»oku . . . 
SV.7o Listy Zast. Szlach. caukuZiam. 
4 7 ,° 'o Oblig. Feiersb. M. Kreo. T-a 
5%  “ Ba>dńsk.
5°,a Oblig. Kyowak. M. Kred. T-wa
M ,  L
5%  Oblig 
4 Vc/o

M oskiewsl. Kred!1 T -a .

57,°/o Oblig. Cdo*i K red /ta . 
57,
* ‘ /a

4 /.
fV.
‘ 7 ,
47.
*7i
47.
*7a
«V. Cbarkowsk. 9l*/i

250
595

*7| L)«ty Zast. Cliei# Banku ziem . .
A k c je  J-go T-a Zegl po Dniepr#* . .

- “̂8® * » • „ •
Akcye i -a  Kaukaz i Merkury . . .
Akcye Rosyjsk. Tow. Zegl. Handl. Czaru.

„  Rc< wo transport, i asekur.
„  T-a Ubezpieczeń „Kosya*. . .
„ Mosk. K. Woroneż, k o le i. .
„  Mosk. Wind.-Rybinsk....................
„ Boł.-Wschod. k o l e i .............  2427,
„ Azowsko-Dońsz.................  572
„ Wołżsko-Kamsk. b...................  955
„ Rosyjsk. dla Handlu Zewu. 410

Akcye Ros. Chińsk......................... 217—219
„ R ob. Handl. Przomysł............. 360

Akcye Peter~bari.i(.Mi^dzyflar. Komere. ŁIS
„ Peiersb. Dyskom. Pozyczk. . . 615

iersh Prywatni.-Komm, . . 2a2'lg

oz 
80 

475 
45 / 
179

Kijowsk. pryw. banku bandl 
Besarabsk.f-Tanry.k
Wilońs: Ziemsk. Banks 

„  Dńi. Hanhu Ziemsk.
A kcje  Ki>, lisokn Ziemskiogc.

„  tloskiewak. „
„  Nifcag«r.-S*mar. „

Fottawkk.. „  ■
i »v*n. T ci«* . „

„  ULarkowsk. „
„ BaWkAak. 1-a Nafiow. .
„ R.«npij*k T-wa ... . .
„ Naft. i H anll.T-i Mautasz. i Ko.

Udziały Naft 1 a Br Nouol 
Akcye Tuw. NaH. Br. Kubel . . .

,  Bratek. Kopalni Węgla . .
„  Brańsk* ]leis. i .,br......................
„ Naft. T wa Hartmaii . . .

,  Kołomieńsk. Fabryki . .
„ Febr. Malce w s k ......................

„  Fetersunnk. Metallurg. .
„  Nikopol-Maiiupńlsk . . .

„ P oółow fk ...................................
.  Rosyjsk. Bałt. Fahryki . .
„ Ros. Fabr. lokomot. (Bue) .
,  T - i  O lewui stali „Sormowo* 

Akcye Fabr. Was P enii . . . .
„  T-a .Dwigatiel* . . -  . .
.  Djńsao-Jurjewak. M etali.T-a

674 
6u2 

677-682 
728 -  738 
709 —714 
7 1 0 -7 1 5  
60S—w 8  

463*(i 
475 
290 

4200 -4250  
1«4 

1(8 O 
535

125 
238 
225 

430— . '3  
175 
9F.4 

. 155
330 
2f3
ltO'l* 

26 i  - 2 « «  
88

Aou*

Ufpcsohienie z papierami państwowymi ku koń­
cowi giełdy u-ucniejsze; z papierami hipoteczu/iui pry­
watnymi siabe; z dywidendowym; w ogóle mocniejsze; 
w zapotrzebowaniu at<ye kolejowe i niektóre metalur­
giczno; z premiOwkami słabe.

GIEŁDY ZAGRANICZNE.
— o ; c -  

Dnia 13-go sierpni* l s l o  r.

Berlla. Wypłaty na PeteribaTg . 216.52
Kurs wekslowy na Petersburg na 8 dni — . — 
4V,«/0 pożyczka 1905 r. . . 100.50
4 %  renta państwowa 1894 r. . 93 9 )
RosyJ. bil. kredyt 100 rab. . JU6 55 
Dyskonto prywatne . , . 3 /./1,

Utpasobieuie m oc n i.
Wiedeń. b°/0 pwżyczka rosyjska 19->« r. 103 85
P a r /ł . W ypła.y na Pełsr*bur^:

Cubs najuiksza . . . 266.25
Cena najwyższa . . . .  268 25
4 7  M it*  pańrtwowa 1894 r. -------
4V,°/0 pożyczka 1909 r. . . KO.70
57# pożyczka ro#yj*ka 190C r. . 1C5.42 
Dyskonto prywatne. . . . 2*/HU>

U^osóbienie Spokeji e.
Lcadjr*. b '0 poiycMta rosyjska 1906 r. . 1051/4

47s%, pożyczka roeyjska 190» r. u d  * 
Usposobienia spokojne.

Am*<*rd*M 5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r. —
4 7 .7 . „  „  1909 r 95*',



D Z I E N N I K  K t J O W S K N r 212

XVI.
(F ig 'o piorunów. — Czy ubywa wilgoci? — Zaraźliwość 

ztpaleaia ślepej kiszki.— Silomierz Bortillora).

P. Leon Brenner, który dłuższy czas 
badał istotę piorunu, napisał książkę w  któ­
rej między Innymi ^szeregował wiele w y­
padków Z piorunami, które faktycznie w y­
glądają na jakieś figle c y kaprysy.

C zytim y wiec w  tej książce, że piorun 
z ywał z ubrania porażonej osoby części 
metalowe, up. guziki, odrzucał je  daleko, 
albo stapiał, n e wyrządzając trafionej 030 
b o żadnej szkody, że pewnemu wieśniako­
wi, pijącemu w o lę  ze stadni metalowym 
kubkiem, piorun wytrącił kubek z ręki, a 
pewnej kobiecie wyrwał z rąk druty razem 
z pończochą. Innym os bom pi< ran wydzie­
rał z kieszeni zegarki lub klucze, rozdz era 
ją c  bieszenie, ale nie uszkadzając euła.

Zdarzały się wypadki, że piorun zry­
wał z ludzi ubrania, nawet obuwie. Ludzie 
przy t i sposobności ginęli, ale c/asem  w y­
chodzili cało. I t ik  dn. 25 sierpnia 1897 r. 
został zabity przez piorun major Jameson 
koło Hulford H ou s8 p o i Guilfordom. Piorun 
rozdarł mu czapkę, spalił włosy, uszkodził 
prawą rękę, a wreszcie rozebrał go zupeł­
nie. od krawatki aż uo skarpetek i kamasz- 
ków. Pod- szwy były oderwane od kamasz 
k ów, skarpetki potargane, ale ubra .le zo 
stało zdjęte jakby przez służącego

Inny wypadek zdarzył się we F ar.cyi, 
koło C rurce!les-les-Sons. Na polu stały dwie 
d/Jcwc/yny: 19 letnia Fllomf.ua Escalbeit
i 22 Ietrda A d e li Delauffre, obok 44 letniej 
mężatki Leony Lćgere. Nagle uderzył w 
t l i  piorun Pani Lćgera zo-tała z a b ite , obie 
zaś dziewczyny padły ogłuszone. G iy  od­
zyskały przytomność, spostrzegły, że są zu­
pełnie nagie. Nawet, trzewiki leżały daleko 
odrzuci ne. Poia 11 sierpnia 1855 r. w de 
partamencie Haute Saunę piorun zdarł suknie 
z jakiegoś przechodnia, który padł bez przy 
tem acśri, ile wkrótce przyszedł do siebie.

W  reku 1900 radca miasta W orm acyi 
Mundorf na podmiejskie) posiadłości swoje' 
szedł za pługiem, którym kicrowai. Zer 
wała się burza i wtedy Mundcrf powierzy 
pług parookowi. W chwili, gdy pług prze 
chodź ł z ręki do ręki, padł piorun. Iskra 
elektryczna wypaliła otwór w słomkowym 
k<p loszu Mandorfrt, przeleciała na szyję,

którą oparzyła, rozdzierając kołnierzyk, po- 
czem przeskoczyła na pług iprzes.ła  ziemię. 
Mundorf przy pomocy parobka zdołał pies o 
dojść do domu i po kilku dniach miał się 
zupełnie dobrze, stracił tylko pamięć. Pa­
robek opowiadał, że w chwili uderzenia pio 
runu uczuł jakgdyby bardzo silny policzek.

Zwykły piorun tak szybko działa, że 
rażony nim nie zdaje sobie nawet sera wy 
% tego, co s ę dzieje. Natomiast pi»run ku- 
1 sty jest przerażający. Zjawia się jw  kształ­
cie kuli, wielkości sporego jabłka i odbywa 
dziwaczną wędrówkę, wybuchając wreszcie 
z siłą, w obec której najsilniejsze bomby są 
niewinną zabawką.

Jeden z naocznych świadków wynuchu 
takiego piorunu opiśuje go w ten sposób: 

„Podczas gwałtownej burzy znajdowa 
łom się na folwarku w gminie Beugnon 
(Deux Sevres) z dwojgiem dzieci od 12 do 
13 łat życia. Dzieci przed deszozem schro 
niły się' w drzwiach stajn\ w ktńr j  znaj­
dowało się 25 sztuk bydła. Przed stajnią 
rozciągało się podwórze aż do sadzawki, 
odległej o 20 metrów, nad którą rosła topo 
la. Nagle na szczycie topoli zjawiła się ku­
la ognista, wielkości jabłka, która spływała 
\ o gałędach, a wreszcie wzdłuż pnia dosta 
ła się na ziemię. Toczyła się: potem powoli 
przez podgórze, jakgdyby szukała drogi po 
między kałużami. W  ten sposób zbliżyła się 
do wrót stajni, gdzie stuły dzieci. Jedne 
z nieb dotknęło kuli stopą. Natychmiast 
nastąpił straszny wybuch. Dzieci padły na 
ziemię Sądziłem, że są zabite, tymczasem 
nic się im nie stało, natomiast w stajni zgi 
nęło 11 sztuk bydla“ .

W śród wielu innych tooryikońca świa­
ta powtarza się dość często teorya końca 
.świata z powodu wyczerpania wody. Zwo­
lennicy jej powołują się na fakty, które nie 
wątpliwie zasługują Dra uwagę. Istnieją na 
świeeie obszerno przestrzenie, na których 
bardzo widocznie objawia się zmniejszanie 
wilgoci. Na Sycylii, w Egipcie, w Azy' 
mniejszej, w Palestynie, a zwłaszcza w Me­
zopotamii i w znacznej części Azyl środko* 
wej klimat ul g ł w ciągu wieków zasadni 
czej odmianie, stał się n ieporów nani such­
szy. Dziś trudno sobie wyobrazić, aby Sy 
cylia mogła być śpiohrzem rbożowym  dla 
Rzymu, jak była w starożytności, łub, by 
pustynne równiny nad dclaym  Eufratom 
Tygrysem  przemieniły się znowu w uro 
dzajne, falujące kłosami przestrzenie. Al 
zmniejszanie się ilości wilgoci można zauwa-

Syć i gdzieindziej Lodowce alpejskie zani­
kają z roku na rok; kilka wielkich jezior 
w głębi Azyi zwłaszcza olorzymie jezioro 
Tzaad, ma coraz mniejsze rozmiary i głębo­
kość. Tak więc ubytek w ilgoci na świeeie 
est faktem niewątpliwym. Czy je^nsk moż­

na stąd wysnuwać niepokojące wnioski na 
przyszłość, choćby bardzo odległą?

Ostatnie badanie geografów  i geolo­
gów, ogłaszane w organie paryskiego To- 
warzy twa geograficznego, rozpraszają te 
obawy. Ziemia przechodziła zawsze w ciągu 
swych dziejów okresy mniejszej i większej 
wilgoci, obecnie zaś wszystko wskazuje na 
to, że okres suchy, jeżeli można tak po­
wiedzieć, zbliża się ku końcowi. Ilość wo­
dy w wielu jeziorach, zwłaszcza w rosyj­
skiej Azyi, która dotąd stale się zmniejsza­
ła, zaczyna się znowu powiększać. I tak 
na rzykład poziom Bajkału podniósł się 
w ostatnich dziesięciu latach prawie o jedon 
metr; staro jezioro Arałskie, które, jak się 
wydawało, było skazane na zupełne wy 
schnięcie, znowu się powoli zapełnia wodą 
od mnlejwięcej awudziostu łat. Te i inne 
fakty pozwalają na hypotezę, jaką postawił 
jeden z francuskich uczonych, że świat nasz 
wchodzi w okres nowego rodzaju, • żo liczne 
tereny, leżące dziś odłogiem z powodu bra­
ku wilgoci, staną się zuowu zdatne do upra­
wy i że zwiększy się obszar, produkujący 
żywność dla ludzkości.

W  loadyńskiem czasopiśmie medycz- 
nem „The Lancet* ukazał się li&t d -n  Do­
nalda Hood’a, w którym autor twierdzi, że 
zapalenie ślepej kiszki jest chorobą zaraźli 
wą Dr. Ilood hołduje zapatrywaniu, że ch o­
robę przenoszą mikroby z jednego indyki 
duum na drugie. Przed piętnastu laty ta 
choroba była rzadką. Obecnie występuje 
prawie epidemicznie i wykazuje o wiele nie­
bezpieczniejszy charakter, niż poprzednio.

W ywody d-ra Hood’a zrobiły pewne 
wrażenie w świeeie medycznym. W  Niom 
czech zarządzono z tego powodu ankietę, 
która dała wyniki dość pom yślie dla hype- 
tezy d-ra Hood’a.

Między innemi profesor i dyrakt' r kli­
niki chirurgicznej w Halle dr. Brahmanu 
odpisał w te słowa:

„Na pytanie, czy zapalenie ślepej kisz­
ki jest zaraźliwe, jak  to twierdzi dr. Hood, 
pozwałam sobie śmiało tomu zaprzeczyć na 
podstawie badań i doświadczeń, przedsię 
branych na 1,500 do 1,600 pacyentich. Prze­
niesienie zapalenia ślepej kiszki z człowieka 
na człowieka jest bezwarunkowo wyłączone

Wprawdzie zasłabnięcia gromadzą się czasa­
mi w zadziwiający sposób, tak, że możnaoy 
nawet uwierzyć, iż są to zasłabnięcia ende­
miczne łub epidemi zne. Ale to wzmaganie 
się wypadków zachorowania przypada za­
zwyczaj na czasy, w Których występują licz­
ne choroby kiszek, katarów i t. d. Szcze­
gólnie zaś częsii się zdarzają w czasie doj­
rzewania owoców i podczas świąt. R izcho- 
dzi się o niedyspozycyo, które, występując 
równocześnie u sporej liczby ludzi, kończą 
się u niektórych zapaleniem kiszki ślepej. 
Pomimo to o przoniosienia cnoroby nie m o ­
że być mowy. Pożałowania godnym  jest 
fakt, że medające się niozem udowodnić i 
pozbawione wszelkich poust^w twierdzenia, 
idą w świat, by zaniepokoić i tak już dosyć 
zdenerwowaną ludzki ść “ .

Na wystawie brukselskiej obserwowano 
wielce pomysłowy przyrząd wynalazku inży­
niera francuskiego Bertillona, nazwany przez 
niego „■dtomierzem dla włam ywaczy” .

Zastosowanie tego przyrządu polega: 
1) na dokładnem określeniu wysiłku mię- 
iiiowego, użytego przez złoczyńcę przy wła­

maniu i 2) na reprodukcji fotograficzne, 
i doświadczalnej podczas śledztwa rozmai­
tych praktyk złodziejskich przy podważaniu, 
wyłamywaniu i rozłupywaniu drzwi, szuflad, 
kas i t. p.

Docnodzenia pcllcyjno-krym iaalne ma­
ją na celu odszukanie zarówno samego prze- 
stępcy, jak zbadanie istotnych pobudek 
zbrodni na zamdzie uprzytomnienia oało- 
k-ztałtu faktów, w których przestępstwo 
było spełnione. Jasną jest w ięc rzeczą, że 
przez dokładne i metodyczne zobrazowanie 
danego czynu sama logika faktów doprowa­
dzi ń»s do pożądanego celu.

Otóż dynaniometr (siłomier?,) Bertillona 
pozwala na ilościowe określenie wysiłku 
mięśniowego w każdym przypadku, a więc 
i w razie włamania, dokonanego z pewną 
.silą, i w  tem nowem za Losowaniu już o d ­
dał p lh y i śledczej bardzo ważne usług!.

Nowy przyrząd składa się z mocnej, 
do .stułu ruchomo przytwierdzonej podstawy, 
na klór°j wznosi się masywna rama drew­
niana, a w ramia tej umieszczony jest dy- 
namometr. Sprężyna tego siłomierza ciśnie 
na żelazną zasuwę, pod którą wkłada s;ę je ­
den lub dwa kawałki deski, będącej przed­
miotem naszych badań. Doświadczenie po­
lega na tem, że pomiędzy rygiel a deskę 
wpycham y z siłą drąg żelazny lub inne na­
rzędzie i poruszamy tak, jak przy włamy­
waniu, z góry na dół drążkiem tak długo,

dopóki nie nastąpi rozłupanie lub oderwanie 
deski. W ten sposób odtworzyliśmy w ysi­
łek włamywacza. Jedna strzałka slłomie- 
rza wskazuje w każdej chwili w kilogra­
mach wywołany przez na3 wysiłek, a dru­
ga, jak  na barometrze, wskazuje maximum 
tego wysiłku.

Takie jest określenie wysiłku w kie­
runku pionowym. Boniewa? jednak przy te ­
go rodzaju ruchach istnieje zawsze i siia 
składowa poziomu, więc dla dokładniejszej 
obserwacyi dołącza się jeszcze drugi siło- 
m?eiz o sprężysi8 poziomej. Specyalny m e­
chanizm pozwala zarówno na zatrzymanie 
jednego z slłomierzy, jak na jednoczesne 
działanie obu. Tak np. przy działaniu na 
twardą deskę orzechową 2 centym etrów gru­
bości dynamo metry wskazywały w chwili 
pękania deski: jeden 600 kilogr., a drugi, 
prostopadły do n irgo— 150 kilogr. wysiłku 
przy użyciu drążka długości j/, metra.

Pom ysłowość konstrukcji s domierza 
Bertillona poieg-i na tem, że może on b;,e 
um ocowany w odpowiedniej pożytyi do 
drzwi, szuflady, zamyśndła kasy i t. p. i po­
zwala wtedy odczytywać bezpośrednio w iel­
kość wykonani go  wysiłku.

Ponieważ każde z narzędzi złodziej­
skich działa w pewien określony sposób i 
w każdym przypadku innej wymaga spra­
wności, przeto dla dokładnego scharaktery­
zowania właściwej czynności Bertilłon wpro­
wadził ścisłą nomenklaturę, jako to: podwa­
żanie (zapomucą drąg-0> włamywanie (przez 
t. zw. „pazur”), łupanie i t. d.

Niezmiernie ciekawe są fotografie de- 
fu m ecy i, wywołanych temi praktykami, któ­
re zgromadził Bertilłon z dołączeniem w szy­
stkich danych liczbowych, tyczących się o d ­
powiedniego doświadczenia.

Zastosowanie siłemierza do określenia 
wysiłku przy włamaniu jest tak proste, że 
dziwić się należy, iż dziś dopiero weszło ono 
w użycie. Rzeczą biegłych i sędziów śled­
czych jest wywnioskowanie z całokształtu 
danej sprawy, czy przestępstwo spełnił je ­
den osobnik, czy też kilku; czy sprawczy­
nią mogła być kobieta lub nawet dziecko. 
W każdym bądź razie siłomierz Bertillona 
jest przyrządem pomocniczym, który może 
oświetlić niejedną krwawą i zaw ilłaną ta­
jem nicę.

REDAKTORZY I W  T DAW CY

TC WARZ MlfltfAKfWIlKI 
ANTONI CZERWIŃSKI.

„Dzieje PorozbioroWe bitwy i f^usi”
w opracowaniu zaszczytnie znanego historyka HENRYKA MOŚCICKIEGO 

wychodzą zeszytami in 8-o po 2 arkusze druku z  liczn em i ilu słracyam i, w odstępach mniej-więcej 2-tygodniowych, czyli miesięcznie po dwa zeszyty.

C e n a  z e s z y t u  k o p .  3 5,  z  p r z e s y ł k ą  4 0  k o p .

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiegócc cena zeszytu kop. 25, z przesyłką kop. 30.

Zamówienia w raz z  opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ rocznie 24 ze s zy ły , półrocznie 12 ze s zy tó w , kwartalnie O ze szytó w  przyjm uje:
Administracya „Dziennika Kijowskiego^ w Kijowie, Prorezua AS 9, oraz wszystkie księgarnie.

Celem unormowania nakładu, wydawnictwo „Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi“ uprzejmie prosi o wczesne zapisy.

S zczegółow y prosp ek t na żądanie w ysyła s ią  bezpłatnie.
18875

Dr. 8engu&47,- Rue Blanche, P

B a u m e  B e n ś u e
WYLECZENIE ZUPEŁNIE

P O D A G R Y  -  R E U M A T Y Z M U
N E W R A L G t l Cena:

CLst*"* można we wszystkich aptekach. Oryginalne ) 
pudełka opatrzone są różową banderolą 2 p o d p is e m 9

W ILNO.
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dziennika K ijow skiego"
przyjmuje

kslągarniał. Zawadzkiego

Drukarnia Polska PROREZUA O.

TELEFON 1678.

Zakład  naukowo - wychowawczy żeński z  pensyonatem

T .  B r z e e h o w s k i e j
Sienna 22, w Warszawie

zamiast kl. wi-tępuych S zk o ła  ogóln a  p rzy g o to w a *rsza . P r y od-
dzialo freblowskim Kursy d la  w ych ow aw czyń . Zaj isy codziennie od 
godziny 3 — 6. Egzaminy 1-gc, lek cje  3-go września. 18836

Fabryczna Składy Maszyn i Narzędzi Rolniczych

A .  ^ r o k u p e k  w  K ijo w ie
w pobliżu dworca kolejowego, ul. Bezakowska Nr 31.

"71** U le lic h a ra - ły ż e c z -
I f f lU f Ć  ®’ 1®' I®’ 20> 22, 24 rzędowaK U  W e  z ii Om-Tnil. odległością.

Do sprzedania P'-zostal<* po 
ś. p. apteka­

rzu K Rrzyszkowskim meble, obrazy, 
lronzy i wiedeń ;ki fayetou. W idzieć 
można codziennie od g. i i  -Z  i od 5— 
8 w. Dmitrijowska 10. 1v022

inżyn’era przy.nre t —2 u^r. 
s ę panienki, troski, opięła, 

ulrzym., pun., na żąd. p.uuic
-- 'xri■Włodzim 76 id. 1.

w
19013

R o d z
eał
nauk. ję/7 VV _____ ____  ______

Ż pozwolenia ^ f zLzy$ę
uczniów na połnn utrzymanie. lOskli- 

* wa opieka i korop. Stietiońska 15 m. 1. 
I 19;>;i9

Siewniki
KIERATY, WIALNIE, WAGI DZIESIĘTNE, ŻBBIJKI, SEPERATORY.

IŁUCARKi ręczne, konne, ziarnoczyszc.tąco i KONICZYNOWE. 
PŁUGI, KULTYWATORY, BRONY, S 1ECZKARKI dwukosowe i bęb ćwki

szwedzkich i angiclsk^h 
fabryk. 18753

P n c t y i l  I r I I i  P  posady Aasyurki, r  U o z  11K. U J łj, nucbalterki w apte­
ce lub w i i. instyt. Piszę na maszynie. 
Ncsterewska 13 m. 4 oo g. 3—4. >8987

P n ł r 7 o h n u  -i0St fh,0tmk d0 bu- r u i r z c u n y  feta. nodzice lub
opiekuni zgłoszą się: Polski klub .Ogni­
wo*. Kreszczatyk Nr 1. 19003

< ł‘ i . ło n t  fizyka-matnraat. wydz. poszu- 
MUUCIIl kuje korepet. Ma solidne

Motory naftowe dla młynów

Z a o p a trzo n a  mr n a j­
n o w sza  czc  lonkl i or- 
namarity o r a z  ape* 
cyaln a  m a szy n y .

WSZELKIE ROBOTY W  ZAKRES DRU­
KARSTW A WCHODZĄCE PRZYJMUJE

BEZ POSREDNTEOW
Ceny um iarkow ane. # 0 9 0

Cum P rzem ysłow o-H andlow y

jHichał Bukowiński
Kijów, Kreszczatyk 5. Telefon 927.

Poleca posadzkę

yy Tajkury
Adres dla depesz: lE m bu , Kijówc.

A lbaay i cenniki wysvłamy na żądanie franco.
Układania posadzki dokonywać mogą nasi majstrowie.

G w aran cja , trw a ło ić .

99

Rolnik

W jsyłfm  pocztą za zaliczną pecz., 
bez zadatku cały odcinek materyi. 
Szewiot >Tryumf< 4>/4 arsz. na.omoiot” ,  K0St]fU1J) za  2 r. 7 5  k.
Nie zwrżając na nader rnzką ‘■erę, 
mateiyał iT ry u m f jest wełniany 
(ni« bawełniany;, posiać ujący zalety 
najlepszych msteryał.^w, mocny, 
praktyczny i eU gancii. Kolory: 
czar y, granat, bronz., oliwkowy. 
Przes*yłfca 55 kop Wysyłam rów­
nież uszytą, gotową marynarkę bar­
dzo praktyczną i elegancką za 1 rb. 
stosowną na każdy sezon. Przesyłka 
35 k. Przy zamówieniu 3 lnb wię- 
cpj przedmiotów przesyłka na mój 
kos t. Zamówienia adresować: Łódz  
6 6 . Fabryka Zygm unta R o- 
a en ta la . 18902

Czech, lat 37, żon .ty, wykształcony 
teoretycznie i praktyczL e z 18 letnią 
praktyką w C/e haeb i w Królestwie, 
posi»d/ją< y języki: polski, czeski i n e- 
mlacki, rosyjski częściowo, poszukule 
od 1 października Jub od Nowogo Ro­
ku 1511 r. pos.dy sam’ dzielnego za­
rządzającego. Oferty dla VVł*d Luke- 
sa, zarządzającego w Skrzoszewicai h, 
st. p. Słomniki gub. kielecka. 18816

2  Kostyurr.y z a  5  rb . 2 5  k.
W celu rozpewszochnienia wysyłam 
zamiast za 12 rb. za 5 rb. 25 k. na- 
i tę p ią ce  2 odcinki na kostyumy. 
1) 4 ‘/4 arsz. na komplotn. męsk. 
kostyum, francuiki trykot, bardzo 
mocny, praktyczny, w modny deseń 
wełniany materyał. 2) 8 arsz. ma­
teryi łAngley* ua komplet, damsk. 
kostyum, tardzn aodoej, ślmznej 
wełn. materyi. Takież 2 odcinki w 
lepszym gatunku wysyłam za 5 rb. 
75 k. Przesyłka 55 kop. Przy za­
mawianiu 2 lub więcej par odcin­
ków | rzesyłka na mój koszt. Wy* 
sybm  za zaliczką poczt, bez zadat­
ku i z gwarancyą Jcżeli nie po­
doba się — przyjmnję z powp't'’ in. 
Zamówienia adresować: Łódń 6 6 . 
Fabryka Zygm unta R o ien - 
ta la . 18903

HOTEL  
S a n - Remo

Plao Dum ski 6 , te l. 4 2 4 .
Nowo odrestaurowano AŚN5 z clek- 
trycznem oświetleniem. Od 1 rb. 
do 4 ro. za d o lę  i od 20 do 100 rb.

miesięcznie. 18886

2  K ostyum y z a  4  rb .
Nowością w wyborze matoryałów na 
męskie ubraDia jest >Szowiot Turinc. 
W obec tak nizkiej ceny jak 2 rb. za 
cały odcinek, mają-y 4 / ,  ars/yna u\ 
kompletny męski kostyum, matoryał 
toa nie odróżnia się bynajinHoj od \»- 

• kiegoż, kosztującego 2 — 3 rb. arsz 
[ i posiada zalety tamtego, a miano­

wicie: najwyźs ą trwałość, praktyczn. 
| i elegancję. W kołdra* h: czarn , gran., 

trunz. i oliwkowym. Wysyłają się 2 
takie odciuki za 4 rb., przesyłka 7n k. 
Za zaiiczlą pocztjwą — boz zadatku. 
Przy zamówieniu 4 lub więcej odcin­
ków przesyłka na kos/t fasrjk i. Bez 
ryzyka, pełna gwaraucya, j-ś ll się nie 
podoba, fibryka jrzyjm. z powr tem 
Zamówienia adresować: Fabryka woł- 
nianycl sryrobów T - w o  : E c h o * ,
Ł ód ź 6 6 . 18004

rekomoad. Tarasowska 
J. Z.

23 m 13. Stul, 
19000

Oł y  ka
gub. wołyńskiej 

Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowskiego"

Wino naturalne.
Bosarabskio czerwone i białe, z włas­
nych wincie, polecam skrzynkami po 
60 butelek i wysyłam na wskazaną st. 
kolei za zaliczeniom, po eonie 21 rb. 
za skrzynię fran :o st. Bondery dróg 
Polud. Zacnod. Koszt przewozu do K i­
jowa stanowi około 1 rb. 20 kop. na 
skrzynkę. Adre-: m. Bendery Besa- 
rabskiej gub. skrzynka rocztowa 58 
Stanisław Chmiolowski. 18976

M łrarlfl P°llt:a poszukuj^’ miejsca 
ULLlULlct naucZ- (po młod. dziech
Medwin. gub. kijów. posto-rest,nte. 
Janina D. 1897/

N auczyciel katolik,
przyjmie posadę nauczyciela dla pr/y 
gotowania dzieci do gimnazyura lub 
szkół r-Ftltiych na rok przjszły. Oprócz 
przedmiotów programem objętyrh, uczy: 
iiiemicckicgo, franci ^kiego", łaciny i 
włtskiegn. Aflr Jampol, gnb. wo­
łyńska, dum p. Anton ogo Zacnego, dlr. 
nauczyciola. 18983

Do wynajęcia:
magazyny, elegauc.kio mieszkanie, lo­
kale dla" biur. asekuracyjnych towa­
rzystw i innych instytucji. ’ Fundu- 
klejow  ,k a  12. '  18969

przyjmuje

p. Dominik Rudkow ski.

Śtudent TnstT h andlow ego
poszukuje kondycji za sW  i mieszka­
nie. Ukończy! szkole realna w So­
snowcu, studyował w Ifallo (Prusy) — 
zna język nmmiecki teorot>cznio i 
i rakty ,znio List m nie — Górna So- 
1 mieuka, Mo*ra ulica 7 m. 14 Bio- 
I rki. dla p. Rioliń iiriegn.________ 189 ?3
PnC7lilfliiO lokaja, znam do-
rUuAuKUję iirzn swój tac i, pracow. 
7 lat w iedu. iniojscu. Fos-ad świad. 
Poczta Uszomioiz gub. woł. W. Sz. Ku­
likowski. 18937

Potrzebuję 20,000 rb.
na zakład, pod majątek ziemski w gub. 
podolsk. poczta Tomaszpol. Skr/ynka 
poczt. 25. 18899
K f m l ł U l i  u u -crs /u ilu . i  po a-, 
u i u u u u i i  poszuk. knropet. wyłącz, 
z rosyjsk. i łacmy, a również pr/.ygn-;. 
do wszyst, śred. za lł nauk. ul. Troch- 
swiatitielsia 13 m. 6. 18926

W Oksaninis
Do sprzedrnia o g ie r  c.zjs. krwi 1 11 
sit. gniady. PodMipski st. L. GrKNv - 
słiego (not. nsgr. zł"t„ med.) i 16 k ia -  
c *y  roboczych odchów, z Podfilip. i 
Brounyiu st. rządów, za 3;000 rh. st. 
kolei Humań p. Dobowa S. Nowiński.

1P964

w Krakowie
dla chlupców od lat 6 do 14 przyjmu- 
jo do dnia 2 września wpisy konwik- 
torów do szkoły przygotowawczej p „  
jarskiej oraz do prywatnego gimua- 
zyum realnego im. X.. Stsn.sława Ko- 
merskiego, obdarzonego i.rawami szkół 
publiczny, h reskrytp. Minist. wy z. i 
oświat, z du. 25 lipca 1910. L. 30. 434.

i«9T4

D u n a j
Prenumeratę i ogłoszenia

do

„D zie n n ik a  K ijow skisgo"
przyjmuje

ń Syndykacie Rolniczym.

Drukarnia Polaka w Kijowie, ulica W.-Wasylesyk owaka (Prorezna 91 róg l ussklńskiej.


